
Sesja 
Bady Najwyższej 
ZSRR 
* MOSKWA (PAP) 
15 bm. na Kremlu w Mo­

skwie rozpoczyna obrady II se­
sja Rady Najwyższej ZSRR 
siódmej kadencji. Obrady roz­
poczynają się od oddzielnych 
posiedzeń obu izb parlamentu 
radzieckiego. 

Sesja Rady Najwyższej 
ZSRR będzie poświęcona prze­
de wszystkim przedyskutowa­
niu i zaaprobowaniu państwo­
wego planu rozwoju gospodar­
ki narodowej ZSRR na 1967 
rok oraz budżetu państwowego 
ZSRR ńa 1967 r. Podczas obrad 
znajdą również odzwierciedle­
nie ostatnie wydarzenia na a-
renie międzynarodowej. 

Projekt planu i budżetu na 
rok 1967 opracowano pod ką­
tem dalszego wzrostu poten­
cjału gospodarczego i mocy o-
bronnej Kraju Rad oraz pod­
niesienia dobrobytu narodu. 

Atlantyckie 
obrady 
* PARYŻ (PAP) 
Komitet planowania obrony 

NATO (w skład którego wcho­
dzi Francja) zebrał się w śro­
dę przed południem w celu 
przedyskutowania problemów 
militarnych. 

Właściwe posiedzenie Rady 
NATO, już z udziałem Francji, 
rozpocznie się dzisiaj. 

Jednym z głównych proble­
mów obecnej sesji NATO, ma­
ją być stosunki Wschód-Za-
chód, a ponadto sytuacja w 
Pakcie Północnoatlantyckim 
po wystąpieniu Francji z or­
ganizacji wojskowej NATO. 

Wczoraj ministrowie spraw 
zagranicznych USA i W. Bry­
tanii odbyli dłuższą rozmowę, 
w której poruszyli sprawy 
wojny w Wietnamie, kryzysu 
rodezyjskiego oraz problemy 
NATO. 

Minister Brown zreferował 
przebieg rozmów przeprowa­
dzonych w Moskwie, zaś ame­
rykański sekretarz stanu mó­
wił o wizycie w Sajgonie. 

Prognoza pogody 
Dziś będzie zachmurzenie duże 

z chwilowymi rozpogodzeniami o-
raz przelotne opady śniegu. Wia­
try południowo-zaciiodnie i zacho­
dnie — umiarkowane. 

Temperatura minus l st. 

Przygotowania 
do Konferencji 

Wolewódzkiei PZPR 
(Inf. własna) 

Przed dwoma niespełna ty­
godniami zakończyły się po­
wiatowe konferencje sprawo­
zdawczo-wyborcze PZPR. Wy­
brano na nich 281 delegatów 
na Konferencję Wojewódzką. 
Będą oni reprezentowali pra­
wie 50-tysięczną rzeszę człon­
ków i kandydatów partii. 
Wśród delegatów jest 48 ko­
biet, 71 robotników (30 z nich 
to robotnicy rolni), 57 rolni­
ków. Przewiduje się zaprosze­
nie na konferencję około 120 
aktywistów i działaczy. 

Wydziały Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR oraz komi­
sje problemowe pracują już 
nad przygotowaniem referatu 
sprawozdawczego. Referat zo­
stanie przedłożony do zatwier­
dzenia plenum KW. którego 
obrady przewidywane są w po­
czątkach stycznia. Plenum 
podejmie też uchwałę o zwoła­
niu X Wojewódzkiej Konfe­
rencji Sprawozdawczo-Wybor­
czej i ustali termin jej odby­
cia. 

W styczniu przewiduje się 
spotkania z delegatami w po­
wiatach. Z. P. 
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Nowe warunki kontraktacji 
zbóż 

Jutro, w Koszalinie Komi­
tet Wojewódzki PZPR orga­
nizuje naradę aktywu rolnego, 
poświęconą omówieniu zadań 
województwa w zwiększeniu 
produkcji zbóż z uwzględnie­
niem nowych warunków kon­
traktacji. W obradach udział 
wezmą sekretarze rolni KP 
PZPR, przewodniczący prezy-

Nowo miano­
wany kanclerz 
NRF — Kurt 
Georg Kiesinger 
podczas odczyty­
wania deklaracji 
rządowej w Bun­
destagu, która 
wytycza politykę 
rządu Niemiec 
zachodnich na 
najbliższe trzy 
lata. 

CAF Photofax 

aiów PRN, prezesi PK ZSL, 
przedstawiciele przedsię­
biorstw i instytucji, współpra­
cuj ącyęh ze wsią. 

Początek obrad o godz. 
10. (1.) 

WARSZAWA (PAP) . 
Pomyślnie przebiega kon­

traktacja zbóż z przyszłorocz­
nych zbiorów. Dobry był zwła­
szcza listopad, w którym za­
kontraktowano ok. 33 tys. ha 
żyta, ponad 28 tys. ha pszeni­
cy i przeszło 12 tys. ha bro­
warnego jęczmienia. 

Do końca listopada rolnicy 
zakontraktowali żyto z ponad 
330 tys. ha (w ub. r. 113 tys. 
ha), wykonując ponad 87 proc. 
zadań. Plan roczny zrealizo­
wały już woj. woj. kieleckie, 
KOSZALIŃSKIE i rzeszow­
skie. Najsłabsze wyniki mają 
dotychczas rolnicy opolscy i 
białostoccy. 

O WASZYNGTON 

Rzecznik Departamentu Sta­
nu USA oznajmił, że amery-
kańsko-radzieckie rozmowy w 
sprawie układu o nierozpo-
wszechnianiu broni nuklearnej 
wykazują postępy, jednakże 
pozostają do rozstrzygnięcia 
jeszcze różne poważne sprawy. 

9 NOWY JORK 

Rada Bezpieczeństwa konty­
nuowała debatę nad sprawą 
rodezyjską. Przemawiali przed­
stawiciele Indii i Zambii. 

9 MEKSYK 

Około 60 km na południe od 
Quito, stolicy Ekwadoru, do­
szło do tragicznego w skutkach 
zderzenia ciężarówki z auto­
busem. 14 osób zginęło, wiele 
odniosło rany. 

• BUDAPESZT 

W środę rozpoczęła się w Bu­
dapeszcie międzynarodowa kon 
f er en c ja związkowa na rzecz 
rozwoju międzynarodowych 
kontaktów handlowych i go­
spodarczych. W konferencji 
biorą udział przedstawiciele 
ponad 5D krajów z Europy, 
Azji, Afryki i Ameryki Łaciń­
skiej. 

• GENEWA 

W środę na posiedzeniu obu 
izb Zgromadzenia Związko­
wego dotychczasowy wicepre­
zydent Roger Bonvin został 
wybrany prezydentem Szwaj­
carii na rok 1967. 

Historyczny moment -15 XII 1848 

•liii 

Referendum 
w Hiszpanii 
, * PARYŻ (PAP) 

W środę o godz. 9 rozpoczęło 
się w całej Hiszpanii referen­
dum w którym prawie 20 min 
Hiszpanów ma wypowiedzieć 
się za lub przeciw reformie 
konstytucyjnej. 

Projekt reformy konstytu­
cyjnej, opracowanej przez 
Franco i przyjętej przez Kor-
tezy 22 listopada, przewiduje 
wiele zmian, z których najważ­
niejszymi są: rozdzielenie fun­
kcji szefa państwa i premiera, 
pewna demokratyzacja ciała u-
stawodawczego oraz zasada 
wolności religijnej. 

Wszystkie działające w Hisz­
panii organizacje opozycyjne i 
nielegalne — od chrześcijań­
skiej demokracji do socjali­
stów i komunistów, zapowie­
działy bojkot referendum. 

PraSiy z rakietami 
zakończone 

MOSKWA (PAP) 
Jak podała wczoraj agencja 

TASS, Związek Radziecki po­
myślnie zakończył doświad­
czenia z rakietami nośnymi 
wystrzeliwanymi w kierunku 
Oceanu Spokojnego. W związku 
z tym począwszy od dnia 14 
grudnia br. mogą na zastrze­
żony obszar wpływać statki i 
przelatywać nad nim samolo­
ty. 

GRUDNIA 1918 r. na Kongresie Zjednoczeniowym 
iuS Polskiej Partii Robotniczej i Polskiej Partii Socjali-

stycznej powołana została do życia Polska Zjednoczo­
na Partia Robotnicza. W ten sposób dokonał się historyczny 
fakt połączenia w trwałą jedność podzielonych przez ponad 
pól wieku rewolucyjnych nurtów polskiego ruchu robotni­
czego. Kongres Zjednoczeniowy przekształcił się w I Zjazd 
PZPR, który uchwalił Deklarację Ideową i Statut Partii oraz 
uchwalił wytyczne Planu 6-letniego. (ZZ) 

Na zdjęciu: na zakończenie Kongresu odbył się przed gma­
chem Politechniki Warszawskiej wielki wiec, w którym wzię­
ło udział 100.000 ludzi. 

CAF — Dąbrowski 

Obradował Konwent Seniorów 

Terror z powietrza w Wietnamie trwa 

Gigantyczny pożar 
zbiorników ropy 

Deszczowy finisz tesieni 
BONN, PARYŻ (PAP) 

Padające od kilku dni ulew­
ne deszcze w zachodniej czę­
ści Europy spowodowały wy­
lew wielu rzek, a utrzymująca 
się gęsta mgła sparaliżowała 
komunikację lotniczą. 

Z powodu deszczów najbar-

Zgon 
ń. Mikołajczyka 

WASZYNGTON (PAP) 
We wtorek 13 grudnia zmarł 

w Waszyngtonie w wieku 65 
lat Stanisław Mikołajczyk, by­
ły prezes Polskiego Stronnic­
twa Ludowego* 

dziej ucierpiała południowa 
część NRF. 

Stale padający deszcz w 
wielu częściach Włoch i mgła 
spowodowały zamknięcie kilku 
portów lotniczych m. in. w 
Mediolanie. 

We Francji utrzymująca się 
od 4 dni deszczowa pogoda 
poważnie utrudnia komunika­
cję, zwłaszcza na szosach wio­
dących do Metzu. W północno-
-wschodniej części Francji 
deszcz połączony jest z silną 
wichurą, której szybkość do­
chodzi do 120 km na godz. I 
tutaj również rzeki zalały dro­
gi i niżej położone tereny. 

W Holandii padające od 2 
tygodni deszcze zalewają pola j 
uprawne i łąki, i 

PARYŻ — WASZYNGTON 
(PAP) 

10 pocisków moździerzowych 
wystrzelonych przez żołnierzy 
Frontu Wyzwolenia, spowodo­
wało w nocy z wtorku na śro­
dę gigantyczny pożar zbiorni­
ków z paliwem w odległości 
560 km na północny wschód 
od Sajgonu. Łącznie spłonęło 
266 tys. litrów benzyny, ropy 
naftowej i innych paliw. 

W tym samym czasie, w od­
ległości 5 km od miejsca po­
żaru, inna jednostka sił pa­
triotycznych zaatakowała gru­
pę wojsk rządowych, ochrania­
jących most Ba Du. 

Amerykańskie samoloty po-

ROLNICTWO 
i WliST 

9TAfcV OOOATŁK KOSZALlOaKlsao ' 

na sir. 4. i 5. 

nownie wtargnęły w środę do 
obszaru powietrznego Kanoi, 
stolicy DRW. Podobnie jak 
we wtorek, zbombardowały 
one prawy i lewy brzeg Rzeki 

(Dokończenie na str. 2) 

28 i 29 grudnia-sesja WBN 
(Inf. własna) 

WCZORAJ obradował Kon­
went Seniorów WRN, 
który omówił przygoto­

wania do sesji Wojewódzkiej 
Rady Narodowej. Prezydium 
WRN postanowiło zwołać se­
sję w dniach 28 i 29 grudnia 
br. Uchwali ona 5-letni plan 
rozwoju gospodarczego woje­
wództwa oraz plan gospodar­
czy i budżet na rok 1967, jak 
również podstawowe założenia 
planu i budżetu na rok 1968. 
Sesja powoła też składy osobo­
we stałych komisji WRN, któ­
re uległy zmianom po podziale 
niektórych komisji i powoła­
niu nowych. 

Projekty planu i budżetu na 
posiedzeniu Konwentu refero­
wali: przewodniczący WKPG, 
tow. Edward Bujdens oraz 
kierownik Wydziału Finanso­
wego Prezydium WRN, tow. 
Józef Hok. Członkowie Prezy­
dium odpowiadali na pytania 
przewodniczących komisji. 

Komisje Wojewódzkiej Rady 
Narodowej zapoznały si§ już 
z projektami obydwu planów 
i budżetu województwa, przy­
gotowały też wnioski, które zo­
staną zgłoszone na sesji WRN. 
Zakończyły też swoje obrady 
powiatowe i miejskie (w Ko­
szalinie i Słupsku) rady naro­
dowe. Zatwierdziły one plany 
rozwoju i budżety na rok 1967 
oraz zadania gospodarcze na 
całe pięciolecie. 

Konwent Seniorów ustosun­
kował się też do projektu pra­
cy Wojewódzkiej Rady Naro­

dowej, który zostanie przed­
stawiony radnym do zatwier­
dzenia. Sesja wybierze prze­
wodniczącego, zastępcę i se­
kretarza obrad na rok przysz­
ły. Z. P. 

Radzili leśnicy 
WARSZAWA (PAP) 
Udział zakładowych organi­

zacji związkowych w wykona­
niu zadań produkcyjnych w 
1967 r. był tematem plenum 
Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Pracowników 
Leśnych i Przemysłu Drzewne­
go, które obradowało 14 bm. 
w Warszawie. 

Na czoło zagadnień porusza­
nych w czasie obrad wysuwa­
no sprawy podniesienia jakoś­
ci produkcji przemysłowej, u-
sprawnienia kooperacji oraz 
produkcji eksportowej. 

„Kapoea"niszy 
w przyszłym roku 

(Inf. wł.) 
W drugim półroczu przyszłe­

go roku uruchomione zostanie 
w Słupsku Komunalne Przed­
siębiorstwo Napraw Autobu­
sów. Będzie to pierwszy, duży 
zakład przemysłowy, od pod­
staw zbudowany w tym mieś­
cie po wojnie. Zakład ten ja­
ko jedyny w kraju będzie re­
montował silniki i nadwozia 
autobusów miejskich. 

Dziś w słupskim ratuszu od­
będzie się narada z przedsta­
wicielami władz centralnych, 
wykonawców i innych. Tema­
tem będzie omówienie wyko­
nania zadań budowlano-mon­
tażowych w ciągu 11 miesięcy 
oraz plany kontynuowania ich 
w I półroczu przyszłego roku. 

(ex) 

Słupski handel tradycyjnie wy­
chodzi poza ramy okien wystawo­
wych i wiele przedświątecznych 
dekoracji umieszcza na ulicach. 
Na zdjęciu — potężnych rozmia­
rów Mikołaj przed supermarke­
tem PSS. W jego „wnętrzu" zlo­
kalizowano kiosk z upominkami. 

Pot. Andrzej Maślankiewicz 
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Kadry 
dla nowoczesnej armii 

WARSZAWA (PAP) WAT — powiedział — prze­
biegała w okresie burzliwego 

W środę, w Wojskowe.] Aka rozwoju nauki i techniki, rzu-
ćemii Technicznej w Warsza- tującego i zmieniającego w 
wie, rozpoczęła się 2-dniowa sposób zasadniczy tradycyjne 
konferencja naukowo-tech- koncepcje prowadzenia dzia-
riczna, zorganizowana z oka- łań wojennych. 
zji 15-leęia tej uczelni. W uznaniu zasług WAT w 

Omawiając 15-letnią histo- rozwToju naszej nauki — Ogól-
rię uczelni, kształcącej dziś nopolski Komitet FJN przy-
nowoc?esną kadrę techniczną znał uczelni „Odznakę Ty-
d-a potrzeb wojska, gen. siąclecia". 
Owczynnikow podkreślił za- Min. obrony narodowej na-
sługi dydaktyczne pracowni- dał brązowy medal „Za ża­
ków WAT oraz ich osiągnie- sługi dla obronności kraju" 
ci a w dziedzinie naukowo-ba- —49 generałom i oficerom 
dawczej. WAT. Aktu dekoracji dokonał 

Następnie zabrał głos szef gen. W. Jaruzelski. Wręczył 
•Sztabu Generalnego WP, gen. on także dyplomy doktorskie 
dyw. Wojciech Jaruzelski. Po- 14 naukowcom WAT. 
wstanie i cała działalność (M) 

Wywiad marsz. Koniewa 
w telewizji NRD 

Układu Warszawskiego, które 
są w stanie „udzielić odprawy 
każdemu agresorowi, który 
naruszyłby pokój i bezpieczeń­
stwo Europy". 

BERLIN (PAP) 
Z okazji 25. rocznicy zwycię­

skiej bitwy pod Moskwą mar­
szałek Związku Radzieckiego 
I. S. Koniew wskazał w wy­
wiadzie telewizji NRD na nie­
bezpieczeństwo neonazizmu w 
Niemczech zachodnich. Pod­
kreślił on, że za wszystkimi 
oświadczeniami bońskimi kry­
je się tylko jeden jedyny cel: 

' „przygotowanie odwetu, rewi­
zja istniejących granic, które 
zostały ustalone w Układzie 
Poczdamskim". Oświadczenia 
te stanowią częstokroć „otwar- jtemali rozwija się ruch party-
te wyzwanie pod adresem Nie- zancki wymierzony przeciwko 

• mieckie.} Republiki Demokra- reakcyjnej polityce rządu. W 
tycznej". górach znajduje się około 500 

Marszałek Koniew stwier- , partyzantów. Korzystają oni z 
dził, że bezpieczeństwo i pokój poparcia tysięcy robotników, 
w Europie gwarantują siły i chłopów i studentów. 

»2andaruii ś«iata« 
sq na mie;scu 

NOWY JORK (PAP) 
Z doniesień prasy amery­

kańskiej wynika, że w Gwa-

zbrojne państw — członków 

Pożar 
na ustsokim kutrze 

(Inf. wł.). 
« > W nocy z wtorku na środę 

w porcie usteckim wybuchł 
v Q&£ar na kutrze Ust-33. Mimo 
akcji ratowniczej podjętej 
przez zakładową straż pożar­
ną przedsiębiorstwa „Korab", 
spłonęło wyposażenie kutra 
wraz z urządzeniami radio-na-

- wigacyjnymi. Straty oblicza 
sie na około 200 tys. zł. Spec­
jalna komisja pcd nadzorem 
Prokuratury Powiatowej w 
Słupsku ustala przyczynę po­
wstania pożaru. 

Ofiar w ludziach nie było. 

Armia gwatemalska wspo­
magana przez USA rzuciła 
przeciwko partyzantom kilka 
tysięcy żołnierzy. Według tych 
samych źródeł, w Gwatemali 
przebywa obecnie około 1000 
żołnierzy amerykańskich o 
specjalnym przeznaczeniu. 
Żołnierzy USA w „zielonych 
beretach" można spotkać w 
wielu rejonach Gwatemali, w 
tym również ną ulicach stoli­
cy tego kraju. 

• LONDYN 

W Salisbury odbył się pro­
ces siedmiu Afrykanów, oskar­

żonych o akty terroru. Pięciu 
spośród nich zostało skazanych 
na karę śmierci, dwóch zaś na 
20 lat więzienia. 

• DJ AKARTA 

Indonezyjski minister spraw 
zagranicznych Malik zapewnił 
Holandię, że jego rząd prze­
prowadzi plebiscyt w Zachod­
nim Irianie (dawnej holen­
derskiej części Nowej Gwinei) 
w roku 1S59 zgodnie z przyrze­
czeniem, udzielonym w roku 
196?, kiedy to terytorium prze­
chodziło do Indonezji. 

Ożywienie 
na linii 

Paryż-Bonn 
PARYŻ (PAP) 

Premier Francji Georg es 
Pompidou przyjął w Paryżu 
wicekanclerza i ministra spraw 
zagranicznych NRF Willy 
Brandta. Spotkanie trwało 45 
minut. 

W wywiadzie udzielonym po 
rozmowie, minister spraw za­
granicznych NRF oświadczył, 
że zarówno kanclerz Kiesinger 
jak i on sam pragną wraz z 
rządem francuskim ożywie­
nia francusko-niemieckiego 
traktatu o współpracy i wy­
pełnienia go nową starannie 
przestudiowaną treścią. 

Oświadczył on również 
przedstawicielowi agencji 
DPA, że NRF i Francja osiąg­
nęły porozumienie w sprawie 
stacjonowania wojsk francu­
skich na terenie Niemiec za­
chodnich i ich statusu. Bliż­
szych szczegółów tego poro­
zumienia na razie nie ujawnio­
no. 

Ponadto Brandt oświadczył 
po rozmowie, którą przepro­
wadził we wtorek z francus­
kim ministrem spraw zagra­
nicznych, Couve dc Murvil-
!e'em, że.W przyszłym miesiącu 
kanclerz zachodnioniemiecki, 
Kurt Georg Kiesinger, spotka 
się z prezydentem Francji, de 
Oaulle^m. 

Nowe zasady podziału 
nadwyżek w kółkach rolniczych 

WARSZAWA (PAP) 
Centralny Związek Kółek Rolniczych powziął ostatnio 

uchwałę w sprawie podziału nadwyżek i pokrywania strat 
w jednostkach zrzeszonych w Związku. 

W uchwale stwierdza się, że można przyznawać osobom za-
działalność kółek, międzykół- trudnianym przez kółka, M.BM, 
kowych baz maszynowych, SOR i SUW. 
spółdzielczych ośrodków roi 

Algierskie uznanie 
dSa Francji 

PARYŻ (PAP) 
Prezydent Francji de Gaulle 

przyjął na audiencji ministra 
spraw zagranicznych Algierii, 
Butcflikę. Jak oświadczył mi­
nister ąlgierski, przekazał on 
prezydentowi de Gaulle'owi 
list od przewodniczącego Ra­
dy Rewolucyjnej, Bumediena. 

List Bumediena do de Ga-
uile'a dotyczy w pierwszym 
rzędzie dwustronnych stosun­
ków między Francją i Algie­
rią. 

Buteflika wyraził zadowo­
lenie z rozmów z generałem 
de Gaulle'em i z uznaniem 
wyraził się o polityce Francji 
wobec krajów trzeciego świa­
ta. 

K essngersptkas^ 
z Wilsonem 
i de GcsuUe'em 

BONN (PAP) 
Na konferencji prasowej w 

Bonn rzecznik rządu zachod-
nioniemieckiego zakomuniko­
wał w środę, iż kanclerz NRF 
Kiesinger spotka się w Paryżu 
z prezydentem Francji de 
Gaulle'em w dniach 13 i 14 
stycznia. 

Rzecznik podał natomiast, że 
premiera brytyjskiego Harolda 
Wilsona i ministra spraw za­
granicznych Browna oczekuje 
się w Bonn. Mają tu przeby­
wać od 14 do 16 lutego i prze­
prowadzić rozmowy sondażo­
we na temat przystąpienia 
Wielkiej Brytanii do EWG. 

CM) 

EXPOSE KIESINGERA W ZWIERCIADLE PRASY 

ŚWIATOWEJ 

Nawa -stara treść 
ł» 

WASZYNGTON (PAP) mentatorzy uzależniają od i-
Rzecznik Departamentu Sta- stoty propozycji, których 

nu USA oświadczył, że Depar- przedstawienie zostało zapo-
tament nie przestudiował je- wiedziane. 
szcze pełnego tekstu deklara- Dzienniki wszystkich kie-
cji kanclerza Kiesingera. Rze- runków od komunistycznej 
cznik dodał, iż jak się zdaje „Humanite" poprzez „Com-

nych i spółdzielni usługowo-
-wytwórczych — powinna w 
pierwszym rzędzie służyć po­
trzebom produkcji rolnej, a 
osiągnięte nadwyżki winny się 
zwrócić rolnikom przez u-
sprawnienie i 
sług. 

Nowe zasady podziału nad­
wyżek uwzględniają zmiany, 
jakie zaszły w związku z or­
ganizowaniem baz maszyno­
wych oraz wprowadzają fun­
dusz pomocy gospodarczej. 

Zgodnie z uchwałą — nad­
wyżki wykazane w rocznym 
bilansie walne zebrania człon­
ków kółek mogą przeznaczać 
na nagrody (do 20 proc.), na 
fundusz niepodzielny (co naj­
mniej 40 proc.), na fundusz 
społeczny (do 30 proc.) oraz na 
fundusz pomocy gospodarczej 
(10 proc.). 

Z funduszu nagród mogą być 
przyznawane roczne nagrody 
dla najlepiej pracujących człon 
ków kółek rolniczych i ich za­
rządów oraz KGW, którzy na 
załatwianie spraw swojej or­
ganizacji poświęcili najwięcej 
czasu. Ponadto nagrody takie 

Fundusz niepodzielny two­
rzy się w celu powiększania 
majątku społecznego kółek. 

Środki z funduszu społecz­
nego można — według zaleceń 
uchwały — wydatkować po 
połowie: na cele kulturalno-

poszerzenie u- oświatowe oraz finansowanie 
postępu technicznego. 

Jest ona dobrze wyważona w 
kwestiach polityki zagranicz­
nej", 

0 
Komentując polityczną de­

klarację Kiesingera, boński 
korespondent dziennika „Ti­
mes" uważa, że nie różniła się 
ona w dużym stopniu od tego, 
co mówił Erhard. 

Jak zauważa ten sam kores­
pondent, rzeczą zaskakująca 
jest długość i przychylny ton 
ustępu poświęconego stosun­
kom niemiecko-francuskim, w 
odróżnieniu od krótkiego zda­
nia na temat stosunków z W. 
Brytanią. 

Expose rządowe kanclerza 
Kiesingera znalazło się w śro­
dę w centrum uwagi komenta­
torów paryskich, z których 
większość zapatruje się dość 
sceptycznie na nowość założeń 
jego polityki zagranicznej. Je­
dynym wyjątkiem są tu sto­
sunki z Francją, ale i to ko-

bat", „la Nation", „le Figa­
ro" aż do ultra prawicowej 
„Aurorę" są zgodne w stwier­
dzeniu, że stara treść otrzy­
mała tylko nową formę. 

Nieporozumienie 
* LONDYN. 
Przed sędzią śledczym w 

Coveiitry stanęły dwie osoby 
w młodym wieku oskarżone o 
chuligańskie, choć niezbyt 
groźne, wybryki. 

Sędzia rzucił ną nie okiem 
i powiedział uprzejmie: „Ze­
chcą panie usiąść". Nie skorzy­
stano jednak z tego zaprosze­
nia. Okazało się, ze nie chodzi 
o dziewczyny, lecz o męskich 
nastolatków bez zarostu, ale z 
długimi fryzurami, noszących 
kurtki i spodnie o krojm rączej 
damskim. 

w okresie świątecznym 
* (INF. WŁ.) 
Przewidując 

ruch pasażerski .. 
świątecznym DOKP w Szcze­
cinie postanowiła uruchomić 
dodatkowe pociągi ze Szczeci­
na do Warszawy, Rzeszowa. 
Lublina, Katowic i z powro­
tem, w dniach od 22 bm. do 
początku stycznia. 

W dniach 21—24 oraz 26 i 
27 XII kursować będzie po­
ciąg osobowy Koszalin — 
Sierpc. Odjazd z Koszalina o 
godz. 19.43. W tych samych 
dniach kursuje również pociąg 
z Sierpca. 

Szczegółowych informacji u-
dzielają informatorzy i zawia­
dowcy stacji. 

Ponadto, dla uniknięcia ko­
lejek i długiego wyczekiwania 
przed kasami biletowymi, od 
10 grudnia wprowadzono 
przedprzedaż biletów na wszy­
stkich stacjach na okres dłuż­
szy niż 7 dni naprzód. 

Równocześnie DOKP komu­
nikuje, że Ministerstwo Komu­
nikacji zarządzeniem z dnia 
1 XII ograniczyło w dniach 
23, 24 26 i 27 grudnia rezer­
wowanie miejsc w pociągach 
dla grup wyjeżdżających na o-
bozy zimowe. 

(p.) 

Wyrok na Hallydaya 
zatwierdzony 

KRAKÓW (PAP) 
Sąd Wojewódzki w Krako­

wie pod przwodnictwem sę­
dziego Tadeusza Migdała za­
twierdził 14 bm. zaskarżony 
przez obronę wyrok sądu 
pierwszej instancji w sprawie 
znanego piosenkarza francus­
kiego Johna Hallydaya. Zo­
stał on — jak wiadomo — 
skazany na karę 20 tys. zł 
grzywny za chuligańską a-
wanturę wrywołaną w stanie 
nietrzeźwym w hotelu „Cra-
covia", * (M) 

»Wa'czący Wletnam« 
na ekranach 
• WARSZAWA (PAP) 

15 bm. na ekran kina ,,Aktual­
ności" w Warszawie wchodzi pol­
ski film dokumentalny, nakręcony 
przez ekipę naszych dokumentali-

7wipk<57nnv s t ć w  w  Demokratycznej Republice 
JA;KS y ' Wietnamu. Realizatorami filmu pt. 

W okresie j ,,Uwaga, uwaga, nadchodzi" są: 
Helena Lemańska, Władysław For-
bert i Sławomir Sławkowski. 
Komentarz opracował Karol Mał-
cużyński. 

Jest to reportaż o walce naro­
du wietnamskiego z lotniczą po­
tęgą USA. 

W ciągu najbliższych dni film 
wejdzie na ekrany wszystkich 
miast wojewódzkich. 

Wstrząsająca katastrofa 
na szosie do Zakopanego 

KRAKÓW (PAP) Życiu pozostałych dzieci nie grozi 
niebezpieczeństwo. 

14 bm. W Lubniu, za Mv- Tragiczna katastrofa pod Lub-
ślenicami na trasip Kraków niem Po s t awiła w stan alarmu ca-sienicami, na irasie taranów }y  p e r s o n e l  myślenickiego szpita-

Zakopane wydarzyła się la i pogotowia ratunkowego. Chi-
tragiczna katastrofa autobu- rurdzy — dyr. szpitala dr Stani-
sowa w którpi ycrinp1r> 7 rv- s ł a w  D z i a d^ s, Adam Czajka, dr sowa, w Której zginęio / o Bolesław stożek i dr Bolesław 
SOD, zas 25 odniosło Ciężkie Kubica przez wiele godzin bez 
obrażenia i rany (w tym 9 przerwy dokonywali operacji. 

Jak poinformowała w godzinach 
wieczornych Komenda Wojewódz­
ka MO w Krakowie, zmarła ósrpa 
ofiara katastrofy — Kazimiera Lu-
tówna z teatru „Rozmaitości". 

Przyczyny wypadku 
specjalna komisja. 

bada 

dzieci). 
Ofiarami katastrofy są ak­

torzy i pracownicy krakow­
skiego teatru „Rozmaitości", 
którzy udawali się z „Pla­
cówką" Prusa do Zakopanego 
oraz dzieci z sanatorium prze­
ciwgruźliczego w Zakopa- KARAMBOL MASOWY 
nem. POD BYDGOSZCZĄ 

W wyniku zderzenia autobusu • BYDGOSZCZ (PAP) 
marki san, który przy wyprzedza- W środę rano na trasie Byd-
niu samochodu ciężarowego z de- goszcz — Koronowo w miejscowo-
koracjami teatralnymi na zakręcie ści Stopka zderzyło się aż sześć 
wpadł na nadjeżdżający z przeciw- pojazdów — trzy autobusy, dwa 

strony autobus sanatorium samochody ciężarowe marki 

Gigantyczny 
pożar zbiorników 
ropy 

(Dokończenie ze str. 1) 

Czerwonej i rejon mostu wią­
żącego Hanoi z przedmieściem 
Gia Lam. Nalot rozpoczął się 
dokładnie o godz. 15. Powietrz­
ni piraci napotkali zmasowany 
ogień przeciwlotniczy. 

OŚWIADCZENIE 
RZĄDU DRW 

HANOI (PAP) 
Rząd DRW ogłosił w środę 

oświadczenie stwierdzające, że 
w dniach 13 i 14 bm. samoloty 
amerykańskie dokonały maso­
wych nalotów na stolicę DRW, 
bombardując i ostrzeliwując 
dzielnice mieszkaniowe, m.in. 
te, w których znajdują się am­
basady oraz przedmieścia i o-
kolice Hanoi. Tym^ samym w 
ciągu niespełna dwóch tygodni 
lotnictwo USA dokonało czte­
rech nalotów na Hanoi i jego 
przedmieścia. 

Oświadczenie podkreśla, że 
jest to nowy, niezwykle nie­
bezpieczny stopień rozszerzania 
i wzmagania agresywnej woj­
ny w Wietnamie przez impe­
rialistów amerykańskich. 

Naród wietnamski nie boi 
zię ofiar i wyrzeczeń — głosi 
ośwadczenie — jest zdecydo­
wany walczyć i zwyciężać. Po-
nad 1.600 zestrzelonych nad 
Wietnamem Północnym samo­
lotów amerykańskich i wielka 
liczba wziętych do niewoli 
lotników — oto jak karzą 
amerykańskich agresorów 
nieszkańcy Hanoi i cały na­
ród Wietnamu Północnego. 

Rząd DRW ostrzega, iż rząd 
USA poniesie całkowitą odpo­
wiedzialność za wszystkie kon­
sekwencje wynikające z bom-
Hirtfowań Hanoi i terytorium 
DRW. 

Rozgłośnia w Hanoi podała, 
że w środę zestrzelono nad sto­
licą DRW 8 samolotów ame­
rykańskich. 

Równocześnie w Hanoi ewa­
kuuje się cywilnych mieszkań­
ców, których obecność w mieś­
cie nie jest konieczna. Oddzia­
ły obrony przeciwlotniczej 
znajdują sie w stanie,- goto­
wości. bojowej. (M) 

Samobójstwo 
hitlerowskiego zbrodniarza 

(ZAP) miejsce Kutschery, który po-
Jak się dowiaduje Zachód- niósł śmierć z wyroku Polski 

nia Agencja Prasowa w wię- Podziemnej. 
zieniu popełnił samobójstwo Geibel skazany został pra-
Paul Otto Geibel, ur. 1898, by- womocnym wyrokiem sądu 
ły generał-major policji i SS- polskiego na karę dożywotnie-
-brigadefuehrer, dowódca SS go więzienia za zbrodnie, po-
i policji w tzw. Dystrykcie pełnione na ludności polskiej, 
Warszawskim, mianowany w przede wszystkim w czasie po-
1944 r. na to stanowisko na wstania warszawskiego. Do je­

go kompetencji należało rów­
nież zwalczanie polskiego ru­
chu oporu. 

Był on współodpowiedzialny 
za masowe rozstrzeliwanie lud 
ności cywilnej i żołnierzy po­
wstania, za wysyłkę ludności 
Warszawy do takich obozów 
koncentracyjnych i obozów za­
głady jak Oświęcim, Stutthof 
i inne. 

A więc, procesu 
nie będzie 

NOWY JORK (PAP) 

Stan zdrowia Jacka Ru-
bVego skłonił sąd w Dallas 
do odroczenia na czas nie­
określony decyzji w sprawie 
drugiego procesu zabójcy Lee 
Oswalda. W Dallas panuje o-
pinia, że Ruby ma przed sobą 
najwyżej parę miesięcy życia. 
Powiadomiony o swym stanie 
zdrowia Ruby zachowuje cał­
kowity spokój. 

Lekarze ze szpitala Park-
land twierdzą, że rozwojowi 
choroby Ruby'ego nie towa­
rzyszyły zwykłe symptomy, 
które pozwoliłyby na posta­
wienie w porę diagnozy. 

f^-Hunww 
"tTT 

nej 
dziecięcego w Zakopanem, śmierć star-25 i jeden samochód marki 
na miejscu ponieśli: Danuta Li- warszawa — sanitarka Pogotowia PODANO 
pińska, Jan Zieliński, Józef Ba- Ratunkowego z Koronowa. W wy­
ra rs ki, Adam Fiut, Marian Bryks niku masowego zderzenia ok. 60 
oraz ębaj kierowcy autobusów: osób zostało rannych, w tym jedna 
Marian Óstarz -i Mieczysław Topa. osoba ciężko. 

Spośród 25 rannych, przywiezio- 15 karetek pogotowia ratunkowe-
nych natychmiast do Szpitala Po- go przewiozło do bydgoskich szpi-
wiatowego- w Myślenicach, wielu tali 40 rannych. Większość z nich 
znajduje się w stanie bardzo cięż- — po udzieleniu pierwszej porno-
kim. W stanie beznadziejnym jest cy udała się do domu. 
6-letnia Ewa TomasiiTska — córka Przyczyną wypadku była nie 
pracownika teatru „Rozmaitości", spotykana od lat mgła, która bar-
która w czasie wypadku znajdo- dzo ograniczała widoczność orazj 
w^a się w autobusie krakowskim, gołoled^ 

We wczorajszym numerze 
„Głosu Koszalińskiego" 

MYLNIE wysokość 
wygranej NA 5 TRAFIEŃ 

Winno być 
664 zł 

Za pomyłkę przeprasza 
SGL „Gryf" 

K-3077 

Sport • Sport 
• DRUGI turniej szpadowy, ro­

zegrany w Bejrucie, w którym 
startował Polak Bogdan Gonsior, 
pizyniósł sensację w postaci wy­
eliminowania w ćwierćfinale mi­
strza świata — Nikanczykowa 
(ZSRR). Przegrał on z Austriakiem 
Trostem. Gonsior po zwycięstwie 
w ćwierćfinale nad Chakerem 
(Liban) — 5:2, 5:2, przegrał w pół­
finale z Francuzem Bourguardem 
— 3:5, 5:4, 2:5. 

Pierwsze miejsce zajął zawod­
nik radziecki Smaljakow, który 
pokonał w finale Bourguarda 
(Francja) — 5:3, 5:3. 
• SPOTKANIE hokeja na lodzie 

o Klubowy Puchar Europy, ro­
zegrane w Budapeszcie między 
mistrzem Wioch Rex-Cortina i 
Dozsą-Ujpest Budapeszt, zakoń­
czyło się zwycięstwem Włochów 
— 6:2 (3:1, 2:0, 1:1).  Mecz rewan­
żowy odbędzie się we Włoszeęh 
2 lub 3 stycznia 19(57 r. 
• KAPITAN związkowy PZB 

Lucjan Olszewski po konsultacji 
z trenerem Feliksem Stammem, 
który przygotowywał naszą drur 

żynę na krótkim zgrupowaniu w 
Cetniewie, ustalił skład reprezen­
tacji na rewanżowe spotkanie bo­
kserskie o Puchar Europy, które 
odbędzie się 17—18 bm. w Rydze. 

Od muszej do ciężkiej walczyć 
będą: Czempik. Gałązka, Goljasz, 
J Żeleźniak, Montewski, Rudkow­
ski, Adamczyk, Zaborowski lub 
Załomski, Żurek i Jankowiak. 

Spotkanie ZSRR — dolska wy­
wołało w Rydze ogromne zainte­
resowanie i właśnie dlatego go­
spodarze prosili PZB o zgodę na 
„ratalny" mecz, aby więcej wi­
dzów mogło oglądać pojedynki 
pięściarzy Polski i Związku Ra­
dzieckiego. 
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Fot. E. Pelczarowa 

Przyczyną strat, ponoszonych 
przez Zakłady Przemysłu Torfo­
wego, była kiepska organizacja 
pracy, rozluźnienie dyscypliny. 

Na pierwszym miejscu orga­
nizacja pracy, na drugim — 
spóźnione dostawy materiałów. 
Taka jest hierarchia przyczyn 
zakłócających sprawne działa­
nie przedsiębiorstw, potwier­
dzona doświadczeniami tow. 
Buchowieckiego oraz towarzy­
szy działających w Komisji E-
konomicznej w Szczecinku." Z 
doświadczeń tych skorzystają 
komisje usprawnienia organi­
zacji pracy działające w posz­
czególnych przedsiębiorstwach. 
Ale wynika stąd wiele wnios­
ków, które należy 'kierować 
pod adresem zjednoczeń, za­
rządów przedsiębiorstw itd. 
Odnosi się wręcz wrażenie, że 
Komisja wyręcza czasem zjed­
noczenia, które przez wiele 
miesięcy biernie przyglądają 
się alarmującym często spra­
wozdaniom i analizom przed-

Pozory 
obiektywnych tradiiści 
SKŁONNOŚĆ do uspra- kładanym przez dyrekcje, 

wiedliwiania się obiek- Tow. Buchowiecki zamierza 
tywnymi trudnościami przedstawić na Konferencji 

jest dość powszechna. Dobrze Wojewódzkiej jeszcze kilka in-
zdaje sobie z tego sprawę tow. nych problemów. Aktywizacja 
ZBIGNIEW BUCHOWIECKI, małych miast! Ma swój pro-
delegat szczecineckiej organi- gram Czaplinek, ale brakuje 
zacji partyjnej na Wojewódz­
ką Konferencję Sprawożdaw-
czo-Wyborczą PZPR, który od 
kilku lat przewodniczy działal­
ności Komisji Ekonomicznej 
przy KP PZPR w Szczecinku. 

Zakłady Przemysłu Torfo­
wego jeszcze w ubiegłym roku 
ponosiły straty. Zbadaniem 
przyczyn zajęła się Komisja 
Ekonomiczna. Zaczęło się od 
obiektywnych — rzekomo — 
trudności. Dlaczego źle funk­
cjonuje transport wewnątrz za 
kładu? Bo brakuje części za-

go Okonkowi, Barwicom i wie 
lu miasteczkom województwa. 
Czaplinek powinien się stać 
precedensem, służyć doświad­
czeniami. Nie brakuje ich już 
teraz. Powstające w tym mia­
steczku zakłady dysponują 
niemałymi sumami pieniędzy 
przeznaczonymi na popieranie 
spółdzielczego budownictwa 
mieszkaniowego. A w Czaplin­
ku na razie trudno spożytko­
wać te pieniądze — spółdziel­
czość mieszkaniowa jest w po­
wijakach. Inny problem: jak 

miennych do spalinowych sil- zapewnić spółdzielcze mieszka-
ników w lokomotywach. Pró- nie kilku fachowcom, których 
bowano przekonywać, że moż- trzeba będzie sprowadzić do 
na przejechać Polskę wzdłuż miasteczka? Nikt przecież nie 
i wszerz. Daremnie! 

Ale towafzyszć z KoAiisji Eko­
nomicznej wybrali krótszą trasę. 
Zamiast w Polskę, pojechali do 
Chwalimia, do jednego z zakła­
dów. Rzeczywiście, pięć lokomoty-
wek stało bezczynnie. Jedna lo­
komotywa miała nieuregulowany 
zapłon, druga — zepsute sprzęgło, 
trzecia . . . Taką diagnozę posta­
wił kierowca żuka, którym człon­
kowie Komisji przyjechali do 
Chwalimia. Zawstydził ludzi, któ-
r*y obsługiwali lokomotywy, a 
byli wśród nich nawet kierowcy 
z I kategorią prawa jazdy. Wkrót-
ce^ bez dodatkowych części za­
miennych niektóre lokomotywy 
zaczęły zwozić wagoniki, nałado­
wane torfem. 

zna ich nazwisk. A bez tego, 
•anonimowo, nie można ich za­
pisać do spółdzielni, uiścić a-
wansem wkładu członkowskie­
go. 

Tow. Buchowiecki jest dzia­
łaczem partyjnym, członkiem 
egzekutywy Komitetu Powia­
towego, przewodniczy Komisji 
Ekonomicznej. I doświadczenia 
w tej pracy nasunęły mu za­
gadnienie, które chce przed­
stawić w czasie obrad Konfe­
rencji Wojewódzkiej PZPR. 

L. LOOS 

Konkurs dla doręczycieli zakończony 

Propagatorzy «Głosu« 
TRADYCYJNYM zwyczajem, kierownictwo redakcji spo­

tyka się dzisiaj z pracownikami łączności, którzy w 
tegorocznym, szóstym już z kolei konkursie pn. „Głos 

Koszaliński" w każdej rodzinie wiejskiej", osiągnęli najlep­
sze wyniki, pozyskali najwięcej nowych prenumeratorów 
naszej gazety. Wyróżniający się w konkursie doręczyciele, 
naczelnicy urzędów pocztowo-telekomunikacyjnych inspek­
torzy i dyrektorzy obwodowych urzędów pocztowo-teleko­
munikacyjnych otrzymają nagrody, przyznane ostatnio przez 
komisję konkursową, a ufundowane przez Dyrekcję Okręgu 
Poczty i Telekomunikacji w Szczecinie i redakcję „Głosu 
Koszalińskiego''. 

UPT, inspektorów i dyrekto­
rów OUPT świadczą wyniki 
osiągnięte w ciągu 6 lat trwa­
nia naszego konkursu pod 
hasłem „Głos Koszaliński" w 
każdej rodzinie wiejskiej". W 
okresie tym prenumerata pocz 
towa „Głosu" na wsi wzrosła 
z 15.531 egz. do 37.487 egz., czy­
li o 21.956 egz. 

I za ten duży wkład pracy, 
ofiarność i zaangażowanie, 
składamy pracownikom łącz* 

mała się na takim samym po- ności serdeczne podziękowa-
ziomie, jak w grudniu 1965 r., njCł 

a w pow. słupskim spadła o A oto jak kształtuje sie 
201 egz. wzrost na terenie działalności 

O ogromnym wkładzie pra- poszczególnych obwodowych 
cv doręczycieli, dużej pracy urzędów pocztowo-telekomuni 
organizatorskiej naczelników kacyjnych: 

W czasie spotkania, w któ­
rym weźmie m.in. udział za­
stępca dyrektora DOPiT w 
Szczecinie, tow. Ryszard Wron­
kowski, omówiony zostanie 
przebieg tegorocznego konkur­
su, pracownicy łączności po­
dzielą się swymi doświadcze­
niami w pozyskiwaniu nowych 
prenumeratorów, będą mówili 
o trudnościach, na jakie napo­
tykają, i przekażą nam niewąt­
pliwie uwagi czytelników, z 
którymi przecież spotykają 
się codziennie. 

Jakie są wyniki naszego 
konkursu w bieżącym roku? 
Trzeba stwierdzić, że nie naj­
lepsze, nawet gorsze, aniżeli 
w poprzednich latach. Ogółem 
prenumerata pocztowa „Głosu 
Koszalińskiego" na wsi wzro­
sła w tym roku tylko o 1.100 
egz. Komisja konkursowa, a- — _— 
nalizując przebieg tegorocznej O ogromnym dorobku do- czytelnictwa i co należy robić, 
rywalizacji doszła do wniosku, ręczycieli świadczą też ich in- ażeby podciągnąć pozostające 
że niemały wpływ na ostatecz- dywidualne osiągnięcia. Pra- w tyle rejony i placówki pocz-
ny wynik miało przejęcie wie 30 doręczycieli dostarcza towe do poziomu przodujących, 
przez „Ruch" z dniem 1 stycz- dziennie nyeszkańcom swoich W przyszłym roku przypada 
nia br. tzw. prenumeraty za- rejonów po ponad 100 egz. 15-lecie „Głosu Koszalińskie-
kładowej, czyli zleconej , Pre- naszej gazety. Są wśród nich go". Pragnąc jeszcze bardziej 
numerata pocztowa na styczeń prawdziwi rekordziści: Henryk zbliżyć się do czytelnika, le­

Lp. O U P T  wzrost 
prenumeraty 

obecny stan 
prenumeraty 

1. Słupsk 3.230 egz. v 5.093 egz. 
2. Białogard 2.818 egz. 4.569 egz. 
3. Szczecinek 2.249 egz. 3.884 egz. 
4. Sławno 1.977 egz. 3.652 egz. 
5. Wałcz 1.972 egz. 2.894 egz. 
6. Miastko 1.922 egz. 4.754 egz. 
7. Koszalin 1.915 egz. 3.489 egz. 
8. Złotów 1.699 egz. 2.484 egz. 
9. Człuchów 1.623 egz. 2.619 egz. 

10. Kołobrzeg 1.482 egz. 2.332 egz. 
11. Drawsko 1.069 egz. 1.717 egz. 

O g ó ł e m  21.956 egz. 37.487 egz. 

piej poznać problemy nurtują­
ce aktyw w powiatach, kole­
gium redakcyjne rozpoczęło 
cykl spotkań z członkami egze­
kutyw KP partii i członkami 
prezydium PRN. Z okazji ju-

obniżyła się na terenie działał- Pawski z Główczyc — 220 
ności każdego obwodowego egz., Bernard Cybulski z Po-
urzędu pocztowo-telekomuni- łanowa — 211 egz., Aleksan-
kacyjnego. Ogólny spadek der Lebowski z Gościna — 
wyniósł 1.147 egz., z czego naj- 193 egz., Aleksander Gieracz z 
więcej w pow. słupskim — 273 Okonka — 186 egz., Stanisław 
egz. — w powiatach białogardz- Myszk z Łupawy — 183 egz., bileuszii będziemy tez organi-
kim, miasteckim, koszalińskim Antoni Sałacki z Sypniewa, zowali różne imprezy, spotka-
i szczecineckim. Doręczyciele Napoleon Grodzki z Dębnicy nia środowiskowe itp. Wydaje 
z pow. słupskiego do końca Kaszubskiej, Franciszek Prą- się, że wszystko to stworzy 
roku nie potrafili odzyskać u- dzyński z Niezabyszewa i in- dobre warunki do rozwinięcia 
traconych prenumerat. ni. W niektórych rejonach co dalszej batalii o pozyskiwanie 

W tym roku najwyższy P*3ty czy szósty mieszkaniec nowych prenumeratorów w ro-
wrrost prenumeraty pocztowej er a torem „Głosu . ku przyszłym. 
„Głosu Koszalińskiego" na wsi ostatnich latach nastąpił Temu celowi służyć będzie 
osiągnęłv OUPT w Białogar- w °£ole znaczny wzrost nakła- także nasz konkurs dla dorę-
dzie i Wałczu — po 275 egz. du -Głosu Koszalińskiego". - i™* -
dalej w Złotowie — 235 egz., 
w Szczecinku — 155 egz., Draw 
sku — 102 egz., Sławnie — 95 
egz. Najmniej wzrosła prenu­
merata na terenie działalności 
OUPT w Kołobrzegu — 34 
egz., Miastku — 57 egz., Człu- . 
chowie — 72 egz. W pow. ko- czasie * 42 egrz- o 
szalińskdm prenumerata utrzy- egrZł 

du ^ „Głosu Koszalińskiego czy cieli w 1967 r. Jakie będą 
Jeśli w latach 1958—1960 1 jegc nałożenia? I ten problem 
egzemplarz naszej gazety przy- zostanie z pewnością przedjrs-
padał na 16 osób, to obecnie kutowany na dzisiejszym spot-
co ósmy obywatel naszego wo- kaniu. 
jewództwa kupuje lub prenu­
meruje „Głos". W liczbach 
bezwzględnych nakład wzrósł 

MARIAN REBELKA 

* (INF. WŁ.) 
Wojewódzki Komitet O-

chrony Pomników Walki i 
Męczeństwa w Koszalinie 
rozpoczął akcję porządko­
wania cmentarzy, na któ­
rych spoczywają polegli w 
czasie ostatniej wojny żoł­
nierze i oficerowie polscy 
i radzieccy, oraz przenosze­
nia na cmentarze prochów z 
mogił rozproszonych w róż­
nych miejscowościach wo­
jewództwa, Pracami kieru­
je Wojewódzkie Zrzeszenie 
Gospodarki Komunalnej I 
Mieszkaniowej, 

2 grudnia ekshumowano 
zwłoki 27 żołnierzy pol­
skich, którzy zginęli w wal 
kach o Kołobrzeg w odleg­
łości 10 km od miasta. Gro­
by ich znajdowały się w le­
sie między Grzybowem, a 
Dźwirzynem w odległości 
ok. 200 m od morza. Na­
stępnego dnia odbyło się u-
roczyste przewiezienie pro­
chów poległych na cmen-

Prochy poległych 
spoczną 

na cmentarzach 
tarz wojenny (kwatera 
cmentarza komunalnego) w 
Kołobrzegu. 

W dniu dzisiejszym tj. 15 
bm. miejscem uroczystej 
ekshumacji poległych bę­
dzie powiat szczecinecki. Na 
kwaterze wojennej cmenta­
rza komunalnego w Szeze-
cinku spoczną trumny i 
prochami 11 żołnierzy pol­
skich przewiezione z Klu­
czewa i 11 — pochowanych 
dotąd w Łubowie. 

W marcu dokonano eks­
humacji 294 zołnierzy ra­
dzieckich z ulicy Piaskowej 
w Koszalinie na cmentarz 
komunalny. Obecnie opra­
cowuje się dokumentację na 
pomnik poległych i nagrob­
ki. Przewiduje się, że w li­
stopadzie przyszłego roku 
cmentarz będzie całkowicie 
uporządkowany. Na rok 
bieżący z funduszy woje­
wódzkich wydatkowano na 
porządkowanie cmentarzy 
kW^otę około 2 min zł. Ko­
lejno doprowadzać się bę­
dzie do porządku kwatery 
poległych na cmentarzach 
szczecineckim, złotowskim 
i drawskim. 

(beś) 

Lepsza praca 
Tak w lapidarnym skrócie można by określić zasady 

funduszu premiowego w państwowych gospodarstwach rol­
nych. Lepiej, wydajniej pracujesz, możesz nie tylko sam 
więcej zarobić, ale stwarzasz lepsze warunki dla rozwoju 
gospodarstwa, dla całej załogi. 

1 UNDUSZ zakładowy, ja­
ko nowa forma mate­
rialnego zainteresowania 

załóg, okazał się skutecznym 
środkiem pobudzania inicjaty­
wy ludzi, uzyskiwania lep­
szych wyników produkcyj­
nych. Między dyrektorem a za­
łogą podpisana została umowa, 
uzależniająca zarobki stałe i 
premię od znacznego zwiększe-

ci za zwiększenie dostaw żyw­
ca. Sprawą istotną jest i to, że 
z funduszu premiowego korzy­
stają też załogi gospodarstw 
ekonomicznie słabych, o ile 
wykonają i przekroczą przewi­
dziane umową zadania. 

Wykorzystanie funduszu 
premiowego budzi niejedno­
krotnie zastrzeżenia. Ocenia 
się, że np. zbyt małe sumy 
przeznacza się na wydatki so­
cjalne o charakterze trwałym, 
z których korzystać będą 

FUNDUSZ zakładowy, ja- kroczona. Znacznie wzrosła 
ko nowa forma mate- towarowość zbóż, bo aż o 54 

A proc. Większe też były plony 
ziemniaków z 1 hektara. Nie 
można jeszcze wiele powie- wszyscy pracownicy, a zbyt 
dzieć o wykonaniu planów wiele wydatkowano na cele 
produkcji zwierzęcej, gdyż wybitnie konsumpcyjne. Zbyt 
bardzo istotne będą wyniki w wiele jest w pegeerach po-
I półroczu 1967 r. i one prze- trzeb w zakresie rozwijania 
sądzą sprawę. Podobnie wy- życia kulturalnego, spor.tu, 
gląda problem z mlekiem, poprawy warunków bytowych, 

nia produkcji w okresie pię- Wiosenne dostawy mogą wpły- aby można było pochopnie 
cioletnim. W naszych koszaliń­
skich pegeerach, suma fundu­
szu mogłaby wynieść 185 min 
złotych rocznie, gdyby zadania 
gospodarcze zostały wykonane 
we wszystkich wskaźnikach. 
Najlepszą odpowiedzią, czy 
wykonywano wszystkie możli­
wości podniesienia plonów i 
dostaw, jest to, że po raz 
pierwszy od trzech lat wyso­
kość funduszu premiowego o-
siągnie 120 min zł. Jest to nie­
wątpliwie suma duża, ale da­
leko jeszcze do 100 proc. Fun­
dusz premiowy winien być ści­
śle zwiększany z wewnątrzza­
kładowym współzawodnic­
twem. Przy wypłacaniu premii 
winno się brać pod uwagę wy­
niki współzawodnictwa. Prze­
strzeganie przyjętego przez 
załogę i dyrekcję regulaminu 
funduszu premiowego zapewni 
jego sprawiedliwy podział. 

Warto spojrzeć, jakie są 
szanse na znaczne zwiększenie 

- większa płaca 
nąć na poprawę lub pogorszę- wydawać, zdobyte wysiłkiem 
nie sytuacji. Już dziś mówi całej załogi, pieniądze. Rady 
się o kłopotach z pełnym wy- zakładowe podejmują często 
konaniem dostaw mleka; nie bezmyślne decyzje w tych 
uzyskano przewidywanych sprawach. Organizuje się np. 
stanowisk dla krów, a koniecz- jakąś wycieczkę, połączoną z 
ność przebudowy pomieszczeń 
dla trzody chlewnej może za­
ważyć na słabszym wykona­
niu dostaw żywca wieprzowe­
go. Trzeba będzie więc wiele 
wysiłków pracowników pege-
erowskich i ich rodzin, aby w 
pełni wykonać zadania gospo­
darcze. Wzrost wydajności 
pracy, lepsze wykorzystanie 
maszyn i sprzętu, lepsza orga­
nizacja pracy — oto drogi wio­
dące do uzyskiwania lepszych 
wyników i zwiększenia zarob­
ków. 

Największe sumy z funduszu 
funduszu premiowego za rok premiowego otrzymują gospo- Związku Zawodowego 
bieżący. Większość zadań zo- darstwa za podniesienie plo- cowników Rolnych. 
stała wykonana i nawet prze- a(jw zfc>óż, w drugiej kolejnoś- Z. PL§ 

daleką podróżą, również i za 
granicę, wyjazd do cyrku lub 
opery, nawet na południe Pol­
ski. W mniejszym stopniu szu­
ka się innych ciekawych i po­
żytecznych inicjatyw. 

Z systemem bodźców mate­
rialnego zainteresowania w 
państwowych gospodarstwach 
rolnych zapoznała się egzeku­
tywa KW PZPR. W obradach 
uczestniczyli również: tow. 
Tadeusz Rogalski — kierow­
nik Wydziału Rolnego KW i 
tow. Leon Wasilewicz — prze­
wodniczący Zarządu Okrogu 

Pra-

Świadczy to, że „Głos Ko­
szaliński", organ Komitetu 
Wojewódzkiego partii, stal się 
dziennikiem poczytnym i po­
pularnym, bliskim mieszkań­
com Ziemi Koszalińskiej. Po­
twierdzają to zresztą odbyte 
dotychczas spotkania kole­
gium redakcyjnego z akty­
wem powiatów. Wszystko to 
jest niewątpliwie zachętą dla 
zespołu redakcyjnego do jesz­
cze lepszej pracy, wszechstron­
niej szego naświetlania różno­
rodnych problemów dnia co­
dziennego, do dalszego udosko­
nalania warsztatu dziennikar­
skiego. 

Mimo woli nasuwa się py­
tanie, czy istnieje jeszcze mo­
żliwość dalszego podniesienia 
stanu prenumeraty pocztowej 
„Głosu"? Pytanie to zresztą 
stawiane jest nie po raz pierw­
szy. Przeglądając zestawienie 
stanu prenumeraty naszej ga­
zety u doręczycieli i w pla­
cówkach pocztowych można 
bez trudu odczytać dużą napię-
tość wskaźników prenumera­
ty na 100 mieszkańców wsi. 
Teoretycznie istnieją więc re­
zerwy. Niemniej jednak dal­
sze podnoszenie stanu prenu­
meraty wymaga już znacznie 
większego wysiłku, umiejęt­
ności przekonywania o potrze­
bie czytelnictwa. Doręczycie­
le muszą obecnie w jeszcze 
większym stopniu niż dotych­
czas stać się agitatorami, o-
trzymywać większą pomoc ze 
strony podstawowych organi­
zacji i komitetów partyjnych. 
Winny one śledzić czytelnic­
two prasy partyjnej, szczegól­
nie wśród członków partii. 
Podkreśliła to egzekutywa KW 
PZPR przy okazji oceny na­
szej gazety. 

Na dzisiejszym spotkaniu, 
dzieląc się doświadczeniami, 
pracownicy łączności będą 
mówili niewątpliwie o tyra, 
czy istnieją jeszcze nie wyko­
rzystane możliwości wzrostu 

m 

Zbudowane w Szczecinie kutry w trakcie przeładunku m pokład 
„Łichtenfels". 

Zdjęcie: „Hamburger Hafen-Nachrichten und Schiffsabfahrten". 

Hamhurskie pismo 
o polskich stołkach 
^ (INF. WŁ.) stały przy pomocy 65-tonowe-
Ukazujące się w Hamburgu go dźwigu pływającego załado-

pismo „Hamburger Hafen-
-Nachrichten und Schiffsab-
fahrten", będące kroniką wy­
darzeń w tym porcie oraz za­
wierające dokładny rozkład 
rejsów wszystkich statków za-

wane na pokład statku „Lich-
tenfels". 

W tym samym numerze pis­
mo zapowiada uruchomienie 
nowej linii żeglugowej przez 
Polskie Linie Oceaniczne do 

wijających do Hamburga, w portów zachodniego wybrzeża 
numerze z 2 grudnia więcej u- Ameryki Południowej. Statki 
wagi poświęciło polskim stat- obsługujące tę nową linię będą 
kom. Okazją do tego było od- zawijać do portów: La Guaira, 
prowadzenie do portu hambur- Cristobal, Guayaquil, Callao, 
skiego przez holowniki „Kro- Valparaiso i Arica. Otwarcia 
nis" i „Lew" czterech kutrów linii dokona motorowiec „Że­
ry backich zbudowanych przez romski", który z Hamburga 
Szczecińską Stocznię Remonto- wypłynie 27 grudnia. 
wą dla Kuwejtu. Kutry te zo- fmł) 
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W Szwecji-kryzys? 
Już o<* marca hr. trwa w 

Szwecji wielka dyskusja nad 
opracowanym przez rząd pro­
jektem reformy rolnictwa, nad 
perspektywami rolnictwa w 
najbliższych latach. Powołano 
nawet specjalną komisję stu­
diów nad reformą, która opra­
cowała założenia nowej poli­
tyki rolnej. 

Szwecja jest jednym z nie­
licznych w świecie krajów, w 
których .użytki rolne stanowią 
niewielki procent ogólnej po­
wierzchni kraju. W roku 1984 
wynosiły one już tylko 3 829 
tys. ha, czyli 8,5 proc. ogólnej 
powierzchni kraju (44.979 tys. 
ha). Rzecz przy tym charakte­
rystyczna, że powierzchnia u-
żytków rolnych systematycz­
nie się kurczy. Dla przykładu 
w 1956 roku wynosiła ona jesz­
cze 10 proc. 

Mimo tego, mimo górzystoś-
ci i lesistości oraz ostrego kli­
matu — 
mai do 

Mimo tych zjawisk, przygo- mać i rozwijać gospodarstwa 
towuje się w Szwecji zmiany, rolne. Założenie, że straty wy-
które przyspieszyć mają od­
chodzenie z rolnictwa i wyz-

ROLNICTWO 
\u/iu/ieaie 

bywanie się ziemi, jak też 
zmniejszenie prodkucji rolnej. 
Komisja studiów nad reformą 
rolnictwa proponuje, by w 1970 
roku własna produkcja rolna 
zaspokajała potrzeby kraju 
tylko w 80 proc., a resztę uzu 
pełniano z importu. Do tego 
też roku trzecia część użytków 
rolnych powinna być wyłączo­
na z rolniczego użytkowania. 

Autorzy tych projektów 
(rząd, Szwedzka Partia Socjal-

. . demokratyczna) stwierdzają: 
kraj ten należy nie- ±e tłZe względu na światowe 
całkowicie samowy- ceny artykułów rolnych nale-

starczalnych w produkcji żałoby poważnie zredukować 

nikające z rozwarcia nożyc 
cen artykułów rolnych i prze­
mysłowych zostaną zrekom­
pensowane przez wzrost wy-
dajności pracy w rolnictwie 
— wydaje się wątpliwym. 

Pomijając te i inne wątpli­
wości, warto uważnie śledzić 
rozwój sytuacji w Szwecji, 
chociażby celem nieprzeocze-
nia rysujących się możliwości 
zwiększenia naszego eksportu 
rolno-spożywczego. 

J. KIEŁB 

żywności. Rolnictwo szwedz­
kie zalicza się do przodujących 
w świecie pod względem plo­
nów, wydajności pracy, wypo­
sażenia technicznego i kultury 
rolnej. Dla przykładu. Przy 
nie zmienionej powierzchni u-
prawy pszenicy (0,3 min ha w 
1965 r.) plony z hektara wzro­
sły z 24 q w okresie przedwo­
jennym do 32,4 q w roku ubie-

szwedzką produkcję rolną". 
Osiągnąć chcą to m. in. przez 
zaniechanie subwencjonowa­
nia rolnictwa, które miało do­
tąd na celu wyrównywanie 
różnicy pomiędzy dochodami 
w rolnictwie, a zarobkami w 
innych działach gospodarki. 
Zdaniem wspomnianej na 
wstępie komisji, polityka ta 
nie zdała egzaminu, gdyż mi-

głym. Podobnie wzrosły plo- mo subwencji, produkcja na 
ny pozostałych zbóż i wynosi- j zatrudnionego była w rolnic-
ły w ub. rokuj żyta 26,o q, twie dwa razy mniejsza niż w 
jęczmienia 29,5 q, owsa 25,1 q. przemyśle. A zatem interes 
Minimalnie jednak wzrosła gospodarki kraju wymaga 
produkcja zbóż na 1 mieszkań- przesunięcia z rolnictwa nie­
cą (przed wojną 410 kg, w 1964 dostatecznie wykorzystanej si-
roku 495 kg.). jy roboczej do innych działów, 

.  ,  . . .  o  w y ż s z e j  w y d a j n o ś c i  p r a c y .  
Mimo wzrostu plonów z hekta- 0p7VW:^ ip nrnnnn„ 

ra (171 q z i ha w 1965 r.) zmniej- ycz/wiaCie, komiSja proponu-
szają się w Szwecji Zbiory global- J2 przeszkałailie odchodzących 
ne ziemniaków oraz ouraków cu- rolników na koszt państwa O-
SLffS 'upraw »z wy placanie subwencji w 
tych roślin okopowych (powierzeń- wysokości od 5 tys. koron 
nia uprawy ziemniaka spadła ze tym wszystkim, którzy do ro-
132 tys. ha przed wojną do 73 tys. ku 1972 sprzedadzą swą zie-

Bość dużą stabilność notuje się 
w hodowli bydła i Trzody. Pro- Obecna polityka SUbwencjo-
dukcja mięsa na i mieszkańca nowania rolnictwa powoduje, 
wzrosła z 45 kg przed wojną do - ed?rV knn^impnri rfn-
4* kg w 1964 r. (w Polsce z 24 kg sz.veazcy Konsumenci ao-
do 52 kg), a spadła natomiast p±acają do zakupionych arty-
produkcja mleka krowiego (z kułów żywnościowvch 1,5 mld 
732 kg na 497 kg na 1 mieszkańca koron rocznie czvli ok 500— w ma r.). mimo że wzrósł średni foren rocznie, czyn oiv.  J>w 
roczny udój od krowy (3.200 kg 60o koron na rodzinę. Na li-
w 1963 r.). trze mleka dopłacają 22 óre, 

na 1 kg margaryny 1 koronę, 
W sumie stwierdzić należy, zaś cena fabryczna cukru 

że produkcja rolna kraju u- szwedzkiego wynosi 1 kor. 30 
trzymuje się od kilkunastu lat 6re, gdy tymczasem cukier z 
prawie na jednakowym pozio- importu kosztuje 34 óre za 1 
mie, mimo że znacznie wzrosło kilogram. 
zużycie nawozów sztucznych Komi3ja proponuje obniżkę 
(97,5 kg NPK na 1 ha użytków cen mleka, margaryny, cukru 
rolnych w roku 1964/1965) jak itp„ ograniczenie, a może na­
tęż wyposażenie rolnictwa w wet zrezygnowanie z produk-
traktory (w 1963 r. na 1 trak- cji cukru, oraz zmniejszenie 
tor przypadało 24,5 ha użyt- areału uprawy ziemniaka. Fo­
ków rolnych). lityka cen artykułów rolnych 

Prócz stałego i dość szybkie- z"i5erzać ,powi"na w kier.unku 

go zmniejszania się powierzch 
ni użytków rolnych, wspom­
nieć trzeba o szybkim tempie 
redukcji liczby gospodarstw. 
W okresie 1961—1966 przecięt­
nie 19 gospodarstw rolnych 
dziennie ulegało likwidacji. 
Dziś istnieje w Szwecji już 
tylko ok 186 tys^gospodarstw o 
powierzchni ponad 2 ha. Dość 
specyficznie przebiega w tym 
kraju proces koncentracji zie­
mi. Wzrasta jedynie liczba 
gospodarstw o powierzchni od 
15 do 50 ha. Liczba gospo­
darstw mniejszych, jak też po­
wyżej 50 ha stale się zmniej­
sza. 

utrzymania ich na poziomie 
możliwie najniższym. 

Zdaniem komisji — propono­
wane zmiany powinny sprzy­
jać dalszemu usprawnieniu 
rolnictwa, wzrostowi wydaj­
ności pracy, oraz zwiększaniu 
dochodów tych, którzy zostaną 
na roli. 

Te wszystkie projekty, za­
kładające radykalną zmianę 
polityki rolnej mają być prze­
kazane na wiosnę 1967 r. par­
lamentowi, a nowa polityka 
rolna ma wejść w życie z 
dniem 1 września przyszłego 
roku. 

U podstaw tych założeń leży 
przekonanie, że światowe ceny 

Równocześnie szybko wzra- na artykuły rolne utrzymy-
sta wiek przeciętny ludności wac się będą na niskim pozio-
rolniczej. Na 3 rolników, mie, zaś koniunktura na artyku 
dwóch jest dziś w wieku po- ły przemysłowe będzie w han-
wyżej 50# lat a w całej Szwe- dlu międzynarodowym pomyśl-
cji jest tylko 5 tys. rolników na. Można mieć wątpliwości co 
w wieku poniżej 30 lat.Obec- do słuszności tych przewidywań.; sÓklch pIo"n\Th ziemnTaków w 
me na 1 zatrudnionego w roi- zwłaszcza ze światowa produk- j rozwiniętvch romiczo krajach 
mctwie przypada juz 8,5 ha cjarolna, jak to sygnalizuje d duje tl czynników, 
użytków rolnych W roku 1963 od kilku juz lat FAO, nie na- lńwnie jcdnak nawożenie mi-
tylko niecałe 14 proc. ogolu dąza za gwałtownym tempem nerainc» 
ludności zawodowo czynnej wzrostu ludności świata. Co 

ROLNICTWO 
S T A Ł Y  d o d a t e k ;  •  s f e o s u  

Groźna inwazja 
W roku 1955 Europa zachód- „radar" naprowadza je na ce- dość skuteczna nawet najnow-

nia przeżyła prawdziwą inwa- le tych masowych najazdów, sza deratyzacyjna „bron bio-
zję szczurów. W tym roku po- Na ten temat naukowcy snują logiczna'', środek uważany za 
jawiły się masowo, pi. in. w różne hipotezy. Opierając się niezawodny (kumarina). 
portach Anglii, a także na na wieloletnich badaniach, Czyżby pod wpływem silnie 
kontynencie, np. w Hamburgu, prof. Stciniger z Hanoweru działających czynników zew-
Nie zbadano jeszcze dokładnie, twierdzi np., że gryzonie te są nętrznych (np. substancji che-
skąd szczury wędrują i jaki niezwykle inteligentne, dosko- micznych) powstały jakieś no-

nale zorganizowane. Niewąt- we odmiany szczura? Na to 
pliwie w jakiś sposób wymię- pytanie i na wiele innych sta­
nia ją między sobą informacje rają się dać odpowiedź nau-
na temat pożywienia i grożące- kowcy. Angielski biolog dr 
go niebezpieczeństwa. Więcej Drummond oświadczył nie-
nawet: istnieją „szczury-kami- dawno: „Szczury są obecnie 
kaze", na wzór japońskich ży- tak liczne, jak my. Znacznie 
wych torped. Pierwsze wkra- płodniejsze. Mają wszelkie 
czają na niepewny teren, giną, szanse, żeby nar? przeżyć", 
ostrzegając w ten sposób inne Francuski tygodnik „L'Ex-
przed grożącą pułapką. press" cytując tę wypowiedź, 

Z różnych doniesień wyni- nie traktuje jej oczywiście zbyt 
ka, że pojawia się w Europie serio. Nie zmienia to faktu, że 
nowy gatunek szczura niezwy- batalia z tym czworonożnym 
kle odpornego, przystosowane- szkodnikiem zaprząta dziś u-
go do walki prowadzonej z wagę wiciu uczonych na świe-
nim przez człowieka. Ostatnio cie i staje się coraz bardziej 
np. w Anglii okazała się nie skomplikowana. (WiT-AR) 

Drobiazgi' 

*p ROWADZONA od kilki} lat polityka odmładzania stada 
krów, oraz odchowu cieląt i młodego bydła rzeźnego da­

je dobre rezultaty. Zwiększyło 'się znacznie pogłowie jałó­
wek, zmniejszył się ubój cieląt (w ciągu 7 lat o ponad 25 pro­
cent), wzrosła waga skupowanych cieląt rzeźnych, Mimo to 
jeszcze zbyt wiele cieląt kieruje się na rzęź. Masowy ich u-
bój (około 2A min sztuk rocznie) jest marnotrarostwem go­
spodarczym, nie spotykanym w innych krajach, Dalsza po­
prawa w tej dziedzinie i. przeznaczenie większej liczby cie­
ląt do odchowu ma decydujące znaczenie dla produkcji mięsa 
i mleka. 

Na zdjęciu — wielkostadny cielętnik w PGR Dzwierzyno 
w woj. bydgoskim. Fot. CAF — Gili 

30 kWh na 1 ha 
Z roku na rok rośnie zużycie 

energii elektrycznej na wsi. 
Jednak za niedostateczne u-
znać trzeba suzycie energii e-
lektrycznej na cele produkcyj­
ne w naszym rolnictwie. W ro­
ku 1981 np. wynosiło ono sza­
cunkowo około 30 kilowatogo-
dzin na 1 hektar użytków rol­
nych. Komentarze okażą się 
zbyteczne, jeśli porównamy 
nasz wynik z poziomem zuży­
cia energii przez rolnictwo in­
nych krajów. Rok wcześniej 
(w 1963 r.) rolnictwo NRD zu­
żyło na cele produkcyjne — 
233 kWh na 1 hektar, czecho­
słowackie — 108. a fińskie — 
77 kWh. W roku 1965 nastąpi­
ła dość znaczna poprawa, ale 
nadal zużycie energii elektrycz 
nej w indywidualnych gospo­
darstwach rolnych dysponują­
cych instalacją siłową wynosi­
ło zaledw7ie 134,4 min kWh, 

Więcej nawozów pod ziemniaki! 
WIELE się ostatnio mówi go nawożenia im wyższa kul- Instytucie Ziemniaka w Boni-

i pisze o potrze' 'o inten­syfikacji uprawy ziem­
niaków w Polsce. Roślina ta 
odgrywa bowiem ogromna ro­
lę w naszej gospodarce. U-
prawiamy ziemniaki na obsza­
rze 2,8—2,9 min ha, roczne 
zbiory sięgają już 50 min ton, 
licząc tylko po 50 zł za kwin­
tal — wartości prawie 25 mld 
zł! 

W globalnej produkcji ziem­
niaków zajmujemy drugie 
miejsce w świecie, jednak pod 
względem wysokości plonów z 
ha od wielu krajów dzieli nas 
znaczny dystans. Np. w 1964 r. 
uzyskaliśmy w Polsce po 169 q 
ziemniaków z ha, ale w NRF 
plony wyniosły 252 q, w An­
glii — 224.q Danii — 225 q 
zaś w Holand/i nawet 303 q z 
ha! 

Czy mamy szanse, aby zni­
welować te rażące jeszcze róż­
nice? Niewątpliwie tak. O wy­

pracowało w rolnictwie. 

Prosięta 
na zamówienie 

W Anglii opatentowano hormon 
na lny preparat pod nazwą 
„Match", który pozwala na do­
wolną regulację terminu zapład-
niania hodowlanych macior. Moż­
liwość sterowania reprodukcją 
pozwala hodowcom na bardziej 
racjonalne planowanie produkcji 
i zbytu. Ponadto preparat, jak 
wykazały obserwacje. zwiększa 
nieco płodność, a więc przecięt-

więcej, dotychczasowe świato­
we zapasy żywności ustawicz­
nie się kurczą, co powoduje 
np. że USA, w których rezer­
wy żywności w zasadzie zosta-

W Polsce nawozów mineral­
nych pod ziemniaki stosujemy 
bardzo mało. Szacunkowo — 
jak stwierdził w referacie na 
konferencji naukowej SITR 

ły już wyczerpane, zamierzają w Koszalinie mgr inż. Euge-
już w roku przyszłym zwięk- niusz Podoski z Ministerstwa 
szyć powierzchnię upraw o 12 (Rolnictwa —- nawozi się nimi 

tura gleby. nie. Wyniki śą bardzo zachę 
Odpowiednie doświadczenia cające. Przekonano się, że sto-

nad wpływem nawożenia mi- sując zwiększone nawożenie 
neralnego na wysokość plonu azotowe zawartość białka w 
ziemniaków prowadzi Instytut ziemniakach, w zależności od 
Upraw Nawożenia i Glebo- ich odmiany, zwiększyć moż-
znawstwa. Wyniki tych do- na z 4 proc., do 8 proc., a na-
świadczeń są bardzo wymów- wet z 6 proc. do 12 proc. Naj-
ne. Na glebach o niskiej kul- bardziej wdzięczne na nawoże-
turze bez nawożenia mirieral- nie azotowe okazały się od-
nego uzyskano 184 q ziemnia- miany epoka, a przede wszyst-
ków z ha, zaś po zastosowaniu kim flora. Prof. dr Kazimierz 
odpowiednich ilości nawozów Roguski wyraził na konferen-
fosforowych, potasowych i a- cji naukowo-technicznej SITR 
zotowych — 216 q z ha. Na w Koszalinie opinię, że po-
glebach o wysokiej kulturze przez dobór odmian i odpo-
bez nawożenia mineralnego ze- więdnie nawożenie można 
brano po 233 q ziemniaków z zwiększyć zawartość białka w 
ha, zaś po zastosowaniu nawo- ziemniakach do poziomu jego 
zów 333 q z ha, a więc więcej zawartości w zbożach, a nawet 
o 100 q! ją przewyższyć! Niewątpliwie 

Szczególnie ważne jest na- gdy się to uda osiągnąć, pro-
wożenie fosforem. Niestety, nie blem deficytu pasz białkówych 
docenia tego ogromna więk- w naszym rolnictwie przesta-
szość rolników. Brak nawozów nie istnieć. 
fosforowych bardzo ujemnie Rolnicy w naszym woje-
odbija się nie tylko na wyso- wództwie nie zdobyli jeszcze 
kości plonów ziemniaków, ale odpowiedniego doświadczenia 
przede wszystkim ich jakości, w stosowaniu nawozów mine-
Ziemniaki są bardziej podatne ralnych w uprawie ziemnia­
ka choroby, wskutek słabe ków. Jeszcze bardzo wielu po-
wykształconej, łuszczącej się pełnia przykre w skutkach po-
skórki łatwo gniją, gorzej się myłki. Nieliczni stosują właś-
przechowują w kopcach. A ciwe nawożenie i w odpowied-
przecież nawozów fosforowych nich ilościach. A przecież chlu-
nie brakuje. W naszym woje- bimy się mianem ziemniacza-
wództwie od wielu lat istnieją nego województwa kraju, 
kłopoty z ich sprzedażą. Służba rolna powinna zwrócić 

W związku z rozwojem pro- na te sprawy baczną uwagę, 
dukcji suszu ziemniaczanego o- zwłaszcza w rejonach produk-

mln ha — tj. o 10 proc. w po- i nie więcej jak 500 tys. ha, zaś gromnego znaczenia nabiera cji kwalifikowanych sadzenia-
równaniu z 1966 rokiem. 12,3—2,4 min ha ziemniaków zwiększenie nawożenia ziem- ków oraz w rejonach, które 

Proponowana nowa polityka 
rolna nie gwarantuje szwedz­
kiemu rolnictwu jasnej przy­
szłości. Nie znając szczegółów 
opracowanego programu — 
trudno odpowiedzieć na pyta­
nie, w jaki sposób, przy nis-

SI^ tSumyCh °d kaŻde)Uuch cenach, maja się utrzy-

rośnie tylko na oborniku lub niaków nawozami azotowymi, wkrótce stanowić będą zaple-
nawozach zielonych. Według Wartość paszowa suszu zależy cze surowcowe dla suszarni 
opinii specjalistów dalszy przede wszystkim od zawarto- ziemniaków. Masowe stosowa* 
wzrost plenów ziemniaków w ści białka, tym zaś więcej biał- nie doświadczeń nawozowych, 
naszym aiu w głównej mie- ka ziemniakach, im więcej poletka demonstracyjne, odpo­
rze zalel; od zwiększenia na- przyswajalnego azotu w gle- Wiednia tematyka zajęć szko-
wożenia mineralnego. Jedno- bie. Doświadczenia w tej dzie- leniowych stanowić mogą sku-
czesnie tym wieksze efekty te- dżinie zapoczątkowano jui w teczny środek. (L) 

czyli ok. 14 proc. ogólnego zu­
życia prądu przez rolnictwo in­
dywidualne. 

Wodna norma 
Jak ogromną rolę w gospo­

darstwie rolnym odgrywa wo­
da — wiedzą najlepiej ci, któ­
rzy muszą ją dowozić z bar­
dzo odległych studni. a nieraz 
stawóio i jezior. A ile tej wo­
dy potrzeba dziennie w go­
spodarstwie? Łatwo obliczyć, 
jeśli dzienna norma zużycia 

vi ody w prawidło ibW prowadzo­
nym gospodarstwie powinna 
loynosić na 1 mieszkańca 40-60 
litrów na 1 krowę — 70 i, ko­
nia 40 i, tucznika — 40 l, 
warchlaka — 30 i, owcę — 12 
Z, kurę 1 l. Gospodarstwo, w 
którym np. mieszka 5 osób i 
które hoduje 6 krów, 2 konie, 
5 tuczników, 6 warchlaków, 5 
owiec i 100 kur — potrzebuje 
dziennie — od 1240 do 1390 li­
trów wody. Kto chce może o-
bliczyć, ile to będzie wiader? 

Bycł-o - 54 mld zł 
Nic z przesady w powyższym 

rachunku. Właśnie tyle miliardów 
złotych rocznie daje nam w całym 
kraju hodowla bydła. Wartość glo­
balnej produkcji mleka przekra­
cza już 32 mld zł. Do sumy tej 
dodać trzeba prawie 10 mld zł 
uzyskiwanych za być?o i cielęta. 
A pozostałe 12 miliardów złotych? 
Znajdują się one w ...oborniku, 
którego wartość szacuje się na 
oonad 12 miliardów złotych. War­
to zapamiętać te liczby i porów­
nać je z wartością produkcji glo­
balnej niektórych gałęzi przemy­
słu. Okazuje się bowiem, że nieco 
wyższą wartością globalnej pro­
dukcji legitymuje się iedynie prze­
mysł paliw, łącznie z węglowym, 
przemysł włókienniczy. środków 
transoortu. chemiczny. hutnictwo 
żelaza, no i znacznie wyższą prze­
mysł spożywczy. 

6 ha do uprawy 
Rolnictwo Czechosłowacji 

przeżywa w ostatnich latach 
poważne kłopoty wywołane 
nadmiernym odpływem lud­
ności ze wsi. Ludność czynna 
zawodowo w rolnictwie stano­
wiła w 1964 roku tylko 21,8 
proc. ogółu czynnych zawodo­
wo mieszkańców tego kraju. 
Tempo odpływu ilustruje na-
stenujące porównanie. W roku 
1965 rolnictwo czechosłowac­
kie zatrudniało tylko 2/3 licz­
by pracowników z roku 1955. 
Połowę pracujących w rolni­
ctwie stanowią kobiety, a prze­
ciętny wiek soółdzielcv wynosi 
50 lat. Na każdego z nich przy­
pada do uprawy przeszło 6 
hektarów. Sytuacia ta spowo­
dowała podjecie licznych kro­
ków maiącvch na celu podnie­
sienie atrakcyjności pracy w 
rolnictwie. Jednvrn z nich. 
prócz podniesienia dochodów 
(wyższe ceny skupu) jest wy­
budowanie w tei 5-latce 
mieszkańców wsi 70 tys. no­
wych mieszkań. 

X K. 
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Mówią rolni cg 

ALEKSY MACIEJ CZ YK z 
Córawina w pow. kołobrzes­
kim należy do młodego poko­
lenia rolników. Ma dopiero 
S4 lata, a przecież zdobył we 
wsi duży autorytet. Jest pre­
zesem i dyspozytorem miej­
scowego kółka rolniczego, 
piastuje liczne inne funkcje 
społeczne, prowadzi wzorowe 
gospodarstwo. Ma 6. ha ziemi 
ornej i 3 ha łąk, osiąga prze­
ciętnie po 25—26 q zboża z ba 
(pszenicy nawet 30—33 q z 
ha), hoduje obecnie 5 krów 
dojnych i 2 jałówki. Znamien 
ne, że Aleksy Macie język oby­
wa się bez konia. Prace w 
polu i transport płodów rol­
nych zleca do wykonania kół­
ku rolniczemu, które jest sto­
sunkowo dobrze wyposażone 
w maszyny, dysponuje bo­
wiem 8 traktorami, kombaj­
nem do zbioru zbóż, ładowa­
czem i rozrzutnikami oborni­
ka, rozsiewaczem wapna itd. 
Za usługi maszynowe Aleksy 
Maciejczyk płaci rocznie oko­
ło 6 tys. zł, gdy tymczasem 
koszt pasz dla konia wynosił 
ponad 5 tvs. zł. Ważne, że 
zleca jac kółku rolniczemu wy 
konanie nodstawowych robót 
w po!u, Aleksy Macieiczyk ma 
wiecej czasu na zajęcie się 
hodowlą. 

Prezes Kółka Rolniczego z 
Górawina żywo interesuje się 
problemami organizacji dos­
taw ! zużycia nawozów sztucz 
nych. Stwierdza, że jeśli cho­
dzi o zużycie nawozów mine­
ralnych, istnieje w jego wsi 
ogromne zróżnicowanie. Wielu 
rolników już dziś stosuje wy­
sokie dawki, w ilości £0—T?0 
kg N1PK nu ha, jest jednak 
bardzo wielu i takich, którzy 
nawozów sztucznych nie ku­
pują prawie wcale. Dlaczego? 
Po prostu nie mieli pieniędzy, 
przynajmniej wtedy, gdy na­
wozy można było nabyć w ge­
esie. Zdaniem Maeiejczvka, 
z chwilą wprowadzenia kon­
traktacji zbóż na nowych za­
sadach, sytuacja w tej dzie­
dzinie ulegnie znacznej po­
prawie. Niewątpliwie każdy 
rolnik będzie chciał skorzy­
stać z zaopatrzenia się w na­
wozy na warunkach bezpro­
centowego kredytu. Dobrze 
byłoby również, gdyby na wa­
runkach bezprocentowego kre 
dytu zaopatrywano w nawo­
zy również i tych, którzy 
kontraktują nie tylko zboża 
oraz buraki cukrowe, ale 
także rzepak, len, ziemniaki. 

— Uważam — mówi Ma­
ci ej czy k — że nawozy trzeba 
dostarczać z wagonów kole­
jowych bezpośrednio do wsi, 
z ominięciem magazynu w ge­
esie. Oczywiście, potrzebny 
byłby w tym celu mniejszy, 
podręczny magazyn w Góra-
winie. Myślę, że moglibyśmy 
go zbudować przy wspólnym 
wysiłku GS w Siemyślu. Ze 
swej strony gotowi jesteśmy 
zagwarantować transport ma­
teriałów budowlanych, robo­
ciznę niefachową, dostarczyć 
pewną ilość cegły z rozbiór­
ki, Rolnik pobierałby nawo­
zy z naszego przejściowego 
magazynu i zabezpieczał je u 
siebie w zagrodzie. Ja stosu­
je prosty sposób. Kupuję na­
wozy w jesieni lub w zimie, 
składam je na klepisku w sto­
dole, przykrywam gruba war­
stwą. sieczki , i słomy. Można 
je p rzęchy wy wać nawet do 
dwóch la.-t. Są rocznie lepiej 
zabezpieczone, niż w geesów-
sirim magazynie. 

— W naszej wsi — konty­
nuuje Aleksy Maciejczyk — 
mamy kilkadziesiąt ha łąk. 
Niestety, tylko nieliczni zasi­
lają je nawozami mineralny­
mi. Plony siana są niskie, pa­
szy mało i aby uzupełnić jej 
braki pod uprawę roślin pas­
tewnych przeznacza się duże 
obszary gruntów ornych. V-
ważam, że musimy zorganizo­
wać zespołowe nawożenie łąk, 
pod kierunkiem agromelioran 
ta. Nawozy na cały obszar łąk 
Powinna kupować spółka wod 
na, obciążając kosztami posz-

za, piony... 
czególnych rolników. Jeżeli 
zwiększymy wydajność łąk, 
niemal wszyscy będziemy mo 
gli większe obszary ornej zie­
mi przeznaczyć na uprawę 
zbóż. 

Aleksy Maciejczyk przyzna­
je, że wiedza o stosowaniu na­
wozów sztucznych jest w je­
go wsi niedostateczna. Wielu 
rolników popełnia kardynalne 
błędy. W zasadzie nikt nie 
wie, jakie maksymalne dawki 
nawozów można stosować pod 
poszczególne rośliny. 

W Góra winie jest kilka gos 
podarstw podupadłych, któ­
rych właścicielami są ladzie 
starsi. Aleksy Maciejczyk 
stwierdza, że gospodarstwa te 
w ogóle nie stosują nawozów. 
Sytuacja ulegnie jednak po­
prawie. Z inicjatywą wyszło 
kółko rolnicze. Na podstawie 
odpowiedniej umowy z właś­
cicielem gospodarstwa podu­
padłego uprawi ziemię, zaku­
pi nawozy, zbierze plony, 
sprzeda je i po odliczeniu 
kosztów produkcji nadwyżkę 
przekaże rolnikowi. 

— W miarę wzrostu zużycia 
nawozów — stwierdza Aleksy 
Maciejczyk — będziemy mie­
li więcej pasz, powinniśmy 
zwiększyć hodowlę. Tymcza­
sem już dziś wielu rolników 
nie ma wolnych miejsc w 
budynkach inwentarskich. 
Trzeba budować nowe, więk­
sze. Dziś trudno budować. Na 
wsi brakuje rzemieślników. 
Rozwój hodowli, zwłaszcza 
krów dojnych, zależny jest cd 
zaopatrzenia gospodarstw w 
do jarki mechaniczne. W skle 
pach gęęspw na;,naszyjn tere­
nie można.... kupić telewizor, 
pralkę, motocykl, lecz do jarek 
elektrycznych nie ma w żad­
nym! (1.) 

Pegeerowskie suszarnie zielonek 
w naszym województwie z nad­
wyżką wykonały tegoroczne zada­
nia. Wyprodukowano 16.529 ton 
suszu z zielonek, o !29 ton więcej 
niż planowano i o prawie 5.500 ton 
więcej niż w roku ubiegłym. Naj­
lepiej spisały się załogi suszarni 
w pegeerach Cecenowo i Wolinia 
w pow. słupskim oraz Skibno i 
Kazimierz w pow. koszalińskim. 
Nie wykonały w całości swych 
za"dsń suszarnie w POTł Różewo 
w pow. wałeckim, Ujazd w pow. 
białogardzkim i Wilkowo w pow. 
słupskim głównie na skutek nie­
dostatecznego przygotowania bazy 
surowcowej. W przyszłym roku 
suszarnie mają dostarczyć 19 tys. 
ton suszu z zielonek oraz fi.000 ton 
z ziemniaków. Obok jut istnieją­
cych 12 zakładów suszarniczych 
zostaną uruchomione trzy nowe, 
mianowicie w Marcinkowicach w 
pow. wałeckim, Suliszewle w po­
wiecie drawskim i Rzęcinte w 
pow. świdwińskin*. 

* 
Już w przyszłe żniwa na pola 

w naszych pegeerach ruszy do 
pracy ponad 60 kombajnów typu 
vistula, wyposażonych w gąsieni­
ce. Pierwszą tego rodzaju ma­
szynę wypróbowano z dobrym 
skutkiem w PGR Jaźwiny w pow. 
drawskim. Kombajny gąsienicowe 
nadają się szczególnie w rejonach 

wesciz 

0 pagórkowatym, pofałdowanym 
terenie oraz na terenach podmo­
kłych, których brak w pasie 
nadmorskim województwa, 10 vistul 
na gąsienicach nasze pegeery za­
kupiły w ostatnich tygodniach, 
zaś ponad 50 otrzymają w przy­
szłym roku. 

* 
Począwszy od stycznia przy­

szłego roku dla dyrektorow kosza­
lińskich pegeerów organizowane 
będą 6-dniowe kur&JT z dziedziny 
ekonomiki rolnictwa. Wykładow­
cy, rekrutujący się Spośród nau­
kowców z W SR w Szczecinie, za­
poznają kadrę dyrektorską z bie­
żącymi zagadnieniami wyliczania 
kosztów proctukcji, zagadnieniami 
prawidłowej eksploatacji maszyn 
1 urządzeń, opłacalnością* poszcze­
gólnych dziedzin produkcji itd. 
Kursy w kilku turnusach odbywać 
się będą w ośrodku szkoleniowym 
w Mielnie. 

* 
Wśród 33-tysięcznej załogi kosza 

lińskich pegeerów tytuły przo­
downików socjalistycznej prncj"- i 
członków brygad pracy socjali­
stycznej uzyskało dotąd ponad 200 
robotników. W bieżącym miesią­
cu na specjalnie organizowanych 
naradach rejonowych spotykają 
się oni z dyrektorami WZ PGR 
oraz członkami prezydium "Zarzą­
du Okręgowego Związku Zawodo­
wego Pracowników Rolnych. Ce­
lem spotkań jest wzajemna wy­
miana spostrzeżeń na tematy or­
ganizacji współzawodnictwa pra­
cy w pegeerach. 

Nikt nie zaprzeczy, że budownictwo wiejskie również 
w województwie koszalińskim poczyniło znaczne postę­
py. Cztery lata temu statystycy odnotowali zaledwie 130 
nowo wybudowanych obiektów i 750 budynków odre­
montowanych. W ostatnich dwu latach liczba nowych 
budynków wzrosła do około 1500, a wyremontowanych 
lub rozbudowanych — do ponad 29 tys. Czyli już w co 
drugiej zagrodzie chłopskiej w województwie gościł mu­
rarz, cieśla lub inny fachowiec branży budowlanej. 

Ten rozmach w budownictwie 
nie jest czymś niezwykłym. Rol­
nicy rozwijając produkcję zaczę­
li odczuwać brak pomieszczeń, 
zwłaszcza inwentarskich. Nato­
miast słabi ekonomicznie zaczęli 
dostrzegać, że walące się budyn­
ki są jedną z podstawowych 
przyczyn upadku gospodarstwa. 
Podatkowym bodźcem zachęcają­
cym do powieszania majątku 
trwałego stały się coraz korzyst­
niejsze warunki stworzone dla in­
westujących rolników. Niemal cał­
kowicie, w naszym województwia, 
został rozwiązany problem zao­
patrzenia w materiały budowlane. 
Zwiększył się ich asortyment i 
sieć punktów sprzedaży. Upra­
wniono system kredy'""'ania 
wiejskich inwestycji budowla 
nych. Jeśli w 1962 r. oddziały Ban­
ku Rolnego i sopy udzieliły rol­
nikom na budownictwo i remont-
ty zagród kredytu wysokości o-
koło 20 min zł, to w ub. roku 
już ponad 106 min zł. Przewidu­
je się, iż w tym roku suma ta­
kich kredytów w" rośnie do około 
130 min zł. Równocześnie rozwi­
nięto formy pomocy organizacyj­
nej i fachowej, angażując "do te­
go zarówno służbę architektoni-
czno-budowlaną rad narodowych 
jak też instytucje i przedsiębior­
stwa, odpowiedzialne za postępy 
w budownictwie wiejskim. 

Ogromną rolę odgrywają 
również ulgi inwestycyjne, 
będące formą premii pań­
stwowej dla rolników, rozbu­
dowujących swoje zagrody. W 
1961 r. z tej premii skorzysta­
ło zaledwie 388 rolników, zaś 
suma przyznanych im ulg 
wyniosła 2.182 tys. zł. W ub. 
roku ulgi inwestycyjne otrzy­
mało 1834 rolników i na o-
koło 20 min zł. Tak duży 
wzrost ulg świadczy, iż ta for­
ma pomocy państwa jest 
bodźcem coraz silniej oddzia-
ływajacym na rozwój indy­
widualnego budownictwa 
wiejskiego. Nie może nie 
przekonać fakt, iż złotówki 
wydatkowane na budowę czy 
remont zagrody są nawet w 
połowie zwracane przez obni­
żenie świadczeń finansowych 
rolnika. Czy ten bardzo kon­

kretny argument na rzecz bu­
downictwa jest w pełni i u-
miejętnie wykorzystywany w 
naszym województwie? 

W Wydziale Finansowym Pre­
zydium WRN powiedziano nam, 
że w miarę możliwości, określo­
nych przepisami, zrobiono wiele, 
aby ułatwić rolnikom skorzysta-

wzrost jeśli wziąć pod uwagę, 
iż w ciągu roku podwojono 
sumę kredytów bankowych ria 
budownictwo. Warto również 
porównać liczby wykazywane 
w sprawozdaniach wydziałów 
Finansowego oraz Budownic­
twa iNArchitektury Prezydium 
WRN. Z relacji pierwszego wy­
nika, iż z ulg inwestycyjnych 
skorzystało w ub. roku 1834 
rolników, zaś drugi podaje, że 
na wsi wybudowano około 660 
nowych obiektów i ponad 15 
tys. budynków odremontowa­
no. Okazuje się przy tym, że 
kredyty zaciągnięte w Banku 
Rolnym stanowią zaledwie o-
koło 30 proc. sumy nakładów 
wydatkowanych przez wieś na 
budownictwo. 

Dlaczego znikoma część rol­
ników korzysta z przysługują­
cych premii inwestycyjnych? 

nie z ulg inwestycyjnych. Prze­
de wszystkim uproszczono formy 
załatwiania wniosków. Podstawą 
uzyskania ulgi za nowo wybudo­
wany obiekt jest obecnie szacu­
nek dokonany przez PZU. Za od­
budowe, rozbudowę lub remont 
budynków przyznaje się Ulgę na 
podstawie rachunków i oświad­
czeń przedłożonych przez rolnika 
w biurze gromadzkiej rady na­
rodowej. Geereny zostały upoważ­
nione do rozpatrywania wniosków 
i udzielania premii inwes* vcyjnej. 
Prezydium WRN skorzystało z u-
prawnienia przyznanego w zarzą­
dzeniu Ministerstwa Finansów z 
marca ub. roku i podniosło wyso­
kość ulgi za remonty zagród * 
3o do 50 proc. 

Okazuje się jednak, iż nie 
we wszystkich powiatach do­
cenia się znaczenia ulg inwe­
stycyjnych. W powiecie człu-
chowskim, zaawansowanym w 
budownictwie wiejskim, wy­
sokość przeznaczonych ulg 
równa się niemal kwocie wy­
płaconych rolnikom kredytów 
bankowych. W ub. roku u-
dzielono rolnikom ulg na po­
nad 4 min zł. Natomiast w po­
wiecie miasteckim premia z 
tytułu inwestycji wyniosła za­
ledwie 500 tys. zł. Zbyt mało 
w porównaniu z nakładami 
wsi na budownictwo, szaco­
wanych na około 5,5 min zł. 
W powiecie sławieńskim w 
ub. roku przyznano rolnikom 
ulgi na 490 tys. zł, zaś w bie­
żącym w ciągu 3 kwartałów 
na 600 tys. zł. Minimalny 

TMOTESU iurokratyczny big - beat 
Czyżby, sądząc po tytule, 

autor „zielonego notesu" zmie­
nił zainteresowania? Nie, nie 
zmieniłem zainteresowań. I nie 
zamierzam pisać o występach 
długowłosych z elektrycznymi 
gitarami. Koncerty w ich wy­
konaniu nie odpowiadają mi, 
natomiast podoba mi się samo 
określenie. W tłumaczeniu na 
mowę ojczystą „big beat" o-
znacza „mocne uderzenie" Wy­
padki, o których mam zamiar 
pisać są szczególnego rodzaju 
przykładem bezduszności, a na 
wet tępoty w stosunkach urząd 
— obywatel. Nie znalazłem 
lepszego określenia na ich 
nazwanie, stąd tytuł niniejsze­
go felietonu. 

W lipcu br. ob. STEFANA 
ADAMCZYKA z Nowego Gro­
nowa pow. Złotów odwiedził 
poborca, celem wyegzekwo­
wania zaległości podatkowych 
z roku ubiegłego i bieżącego. Z 
przedstawionych mu przez rol­
nika dowodów wpłaty uznał 
tylko te, które tyczyły roku 
bieżącego. Natomiast kwitów z 
1965 roku poborca nie uznał i 
zajął rolnikowi radioodbiornik. 
Ob. Adamczyk jedzie oczywiś­
cie interweniować do Prezy­
dium GRN w Starym Grono­
wie ,ale tam odpowiadają mu, 
że widocznie zalenłość dotyczy 
roku 1963 lub 1964. I tak roz­
począł się koncert „mocnego 
uderzenia 

Na drugi dzień — jako że z 
poborcami i władzami finan­
sowymi żartów nie m,a — ob. 
Adamczyk odwiedza GRN z 
dowodami wpłat od 1060 roku. 
Ponieważ wszystko się zgadza-
l0  ___ odpowiedziano mu, że wi­
docznie w którym,ś roku dostał 
domiar i dowody wpłat nie 
wystarczą. Trzeba: okazać się 
również nakazami. „Odnala­
złem — pisze ob. Adamczyk •— 
wszystkie nakazy i kwity od 
1958 roku począwszy i poję-
chałem z tym archiwum po raz 
trzęci do GRN. Sprawą zain­
teresował się już sekretarz 
Prezydium ,odnotował numery 
wszystkich kwitóio i nakazów 
i obiecał sprawą toyjasnić w 

Prezydium PRN". No i Wyjaś­
niano aż do 10 października, w 
którym to dniu przyjechał po­
borca i zabrał odbiornik, in­
formując wspaniałomyślnie 
rolnika, że może go sobie ku­
pić w czasie licytacji, która od­
będzie się 18 października. 

Rozpoczyna się drugi etap 
interwencji. Dwukrotnie od­
wiedza Prezydium PRN w Zło­
towie żona ob. Adamczyka. 
Gdy okazało się, że urzędnicy 
pomylili się w 1961 roku, wy­
rażono zgodę na odebranie ra­
dioodbiornika, który przy prze 
wozach został nieco uszkodzo­
ny, pod warunkiem zapłacenia 
20Q zł kosztów egzekucji. Po 
interwencji zainteresowanego 
w Komitecie Powiatowym 
PZPR — obiecano nieszczęsny 
radioodbiornik odesłać 17 X br. 
Obietnicy nie dotrzymano. Re­
dakcja nasza interweniowała, 
31 X br. u przewodniczącego 
Prezydium PRN, pytając zara­
zem w jaki sposób Prezydium 
zamierza wynagrodzić rolniko­
wi poniesione straty. Niestety 
— do dziś nie . otrzymaliśmy 
żadnej odpowiedzi. 

Przykładem wcale nie lżej­
szego uderzenia jest historia 
ob. JANA KOSTRZEWY z 
Przytonia poto. Drawsko. 
Z tytułu remontu siodoły przy­
znano mu ulgę w podatku 
gruntowym w wysokości 3.331 
zł. Rolnik uzgodnił w GRN, że 
nie będzie płacił I i II raty po­
datku za rok bieżący. Tymcza­
sem 15 lipca otrzymuje upom­
nienie i wezwanie do zapłaty 
podatku wraz z odsetkami za 
zwłokę w wysokości 4.408 zł. 
„Przerażony tym, — pisze rol­
nik w liście do naszej Redak­
cji — jadę do GRN w Rydze-
wie ,gdzie informują mnie, że 
Wydział Finanso^w Prez. PRN 
prawdopodobnie Zmienił decy­
zję o uldze". W podróż do 
Orawska (1Q km) .udaję się żo­
na. Otrzymuje obieińięp ro 
myślnęgo załatwienią swa tr' 
Po peumym czasie rolnik ??" 
wu powt ar za wizytę w yhw'<-
d e .  O b i e c a n o  z a ł a t w i ć  i  p r z e ­

słać pisemną decyzję. 12 listo­
pada przysłano decyzję i po­
borcę, który miał dokonać za­
jęcia — już na Sumę 5.752 zł. 
Poborca po oglądnięciu decy­
zji i zainkasowaniu 1321 zł od­
stąpił od zamiaru przeprowa­
dzenia egzekucji. Rolnik po­
nownie rozpoczyna wędróiokę 
z GRN do PRN i odwrotnie. 
Już nie chodzi mu o ulgę ale 
o odsetki za zwłokę, które na­
rosły do sumy 2.692 zł. „Urzęd­
nicy — pisze ob. Kostrzewa 
— współczująco kiwają gło­
wami i bezradnie rozkładają 
ręce. Przez 20 lat gospodaro­
wania nie miałem grosza za­
ległości i w tym roku zapła-
ciłbi/m podatek, gdyby nie ta 
utrapiona ulga. Obiecywano i 
zwlekano, nie zapominając 
jednak o doliczaniu odsetek za 
zwłokę. Odechciało mi się już 
tej ulgi. Podatek zapłacę, ale 
nie rozumiem, dlaczego mam 
płacić odsetki za zwłokę". 

Ja też nie rozumiem. I nie 
po raz pierwszy próbuję do­
ciec przyczyn lekceważenia 
mieszkańców wsi, nieszanowa-

nia ich czasu i ambicji. Nie 
jest to wprawdzie powszechne 
zjawisko ,ale na tyle częste, że 
nie można zaprzestać alarmo­
wania opinii publicznej co ja-
skrawszymi przykładami. 
Mógłbym ich przytoczyć całą 
litanię. Lekceważące machnię­
cie ręką zamiast odpowiedzi, 
niewłaściwe informowanie, 
zwlekanie z podjęciem decyzji 
odsyłanie rolnika od sekretarza 
do przewodniczącego od refe­
renta do agenta — należy do 
obowiązującego (prawem ka­
duka) stylu. Stylu — jak mó­
wią rolnicy — klamkowania i 
wypuszczania chłopa na orbi­
tę okołobiurkową. 

Styl bigbitotvy można tole­
rować w muzyce. Natomiast 
„mocne uderzenie" w stosun­
kach urząd — obywatel po­
winno być z całą bezwzględ­
nością tępione. Muzyczny big-
-beat — nie zawsze się liczy 
z muzykalnością słuchaczy, na­
tomiast biurokratyczny — zaw 
sze nie liczy się z człowiekiem. 

JÓZEF KIEŁB 

Większość nie zna swoich u-
prawnień w tej dziedzinie. Nie 
w każdym powiecie, tak jak 
np. w człuchowskim, organi­
zuje się zebrania wiejskie, po­
święcone informowaniu rolni­
ków o wszystkim, co dotyczy 
budownictwa i remontów za­
gród. Również w wielu jesz­
cze geerenach nadal różnie się 
interpretuje przepisy w zakre­
sie ulg inwestycyjnych. Np. 
Wacław Kiełb z Izbicy w po­
wiecie słupskim nie otrzymał 
ulgi za odremontowaną oborę, 
bo GRN nie przyjęła zaświad­
czenia z MO stwierdzającego, 
iż oryginalne rachunki na ma­
teriały budowlane zostały do­
łączone do akt sprawy sądo­
wej. Utrudnienia w załatwia­
niu wniosków o ulgę zniechę­
cają rolników do ubiegania się 
0 premię inwestycyjną i po­
wodują, iż wielu rolników za­
miast do biura geerenu prze­
syła podanie i dokumenty do 
władz powiatowych, a nawet 
wojewódzkich. 

Dodatkowy kłopot sprawia 
zawiły podział na inwestycje 
budowlane premiowane ulgą 
1 nie premiowane. Nikt, poza 
Ministerstwem Finansów, nie 
jest w stanie wyjaśnić, dla­
czego nie należy sie ulga od 
wybudowanych urządzeń* wo­
dociągowych, założonego hy­
droforu czy też od zainstalo­
wanych urządzeń elektrycz­
nych. Chyba tego rodzaju in­
westycje mają w gospodar­
stwie znaczenie nie mniejsze 
niż silos, gnojownik czy odre­
montowany budynek. Należy 
chyba zrewidować opinie, iż 
urządzenia wodociągowe i e-
nergetyczne nie służą rozwija­
niu produkcji rolnej. Te in­
westycje często kosztują wię­
cej niż nowo wybudowana sto­
doła. 

Wieś koszalińska z każdym 
rokiem buduje więcej nowych 
wych obiektów mieszkalnych 
i gospodarczych. Np. w ub. ro­
ku, według szacunku archi­
tektów, wybudowała i wyre­
montowała za około 400 min 
zł. Po raz pierwszy tymi na­
kładami wyrównała tzw. ubyt­
ki w zabudowie. Aby ruch bu­
dowlany na wsi nabrał jeszcze 
większego rozmachu, trzeba 
mu stwarzać sprzyjające wa­
runki. A jednym z najważ­
niejszych są ulgi inwestycyj­
ne. 

P. S LEWA 

Na zdjęciu — zbiorniki na ćmie+anę w pomieszczeniach 
"łowni ic -raklatfzie Ckręyoipe) S^łdZielni Mleczarskiej 

- Vlav'ńl? w Sławnie został również zmodernizo-
-??•'. i cdr<r*v'iedniej organizacji produkcji wygo-

•orcv*Gnr, tu do latkóioe pomieszczenia. Sławieńska 
specjalizuje się w produkcji masła wysokiej jakoś­

ci. (U Fot. J. Lesiak 

grozi 
„kląska mdzalu" 

W latach 1961—65 na roz­
wój przemysłu mleczarskiego 
wydatkowano w wojewódz­
twie koszalińskim ponad 200 
min zł. Wiele zakładów mle­
czarskich rozbudowano, wy­
posażono w bardziej nowoczes 
ny park maszynowy, wprowa­
dzono specjalizację w produk­
cji masła, serów itd. Dzięki 
modernizacji zdolność prze­
twórcza zakładów mleczar­
skich zwiększyła się z 770 1 
mleka dziennie w roku 1962 
do ponad 1 miliona 1 obecnie. 
Nasze województwo należy do 
nielicznych w kraju, w któ­
rych rozwój przemysłu mle­
czarskiego i jegro zdolność 
przetwórcza wyprzedza wzrost 
dostaw mleka, stwarzając 
sprzyjające warunki do dal­
szego powiększania pogłowia 
krów. 

W bieżącej pięciolatce okrę­
gowe spółdzielnie mleczarskie 
w województwie przeznaczają 
na budowę ncwych zakładów 
i kapitalne remonty już ist­
niejących ponad 300 min zł. 
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UST HAU DO BASI 
Warszawa, dnia 15 XII 

DROGA BASIU ! 
Nie jestem pewna, czy wiesz, że ukazał się już w 

sprzedaży doskonały środek do prania tkanin z włó­
kien bawełnianych, lnianych, sztucznego jedwabiu 
i nylonu. Mówię oczywiście o „1X1" W PŁYNIE. Uży­
waj go zwłaszcza do prania w pralce, gdyż mało się 
pieni, a pierze naprawdę doskonale. 1 łyżka płynu 
na litr wody i kąpiel piorącą masz przygotowaną. 
Sztuczny jedwab i nylon musisz moczyć przez 10 mi­
nut w zimnej wodzie z dodatkiem płynu „1X1", a na­
stępnie prać w ciepłej wodzie o temperaturze 
40—50 °C. Natomiast bawełnę i len należy moczyć 
przez godzinę przed praniem w zimnej wodzie z do­
datkiem płynu „1X1" i prać w gorącej wodzie o temp. 
60—90 *C. Następnie wypłucz w czystej wodzie (przy­
najmniej 2 razy). Tkanin wrażliwych na alkalia (weł­
na, wełnopochodne i jedwab naturalny) nie pierz w 
„1X1" W PŁYNIE. 

To na razie wszystko. Oczekuję od Ciebie wiadomo­
ści, czy równie dobrze jak i mnie „Kr' W PŁYNIE 
służy Ci przy praniu. 

Całuję Cię 
Hala 

P. 5. Zapomniałam dodać, ze „1X199 W PŁYNIE 
produkuje 

Warszawska Fabryka Mydła i Kosmetyków 

K-272/B 
BE 

INFORMUJEMY 
OPOWIADAMY 

Lotnicze 

MIEJSKI ZARZĄD BUDYNKÓW MIESZKALNYCH W 
USTCE ogłasza PRZETARG na wykonanie w 1967 roku na­
stępujących robót: zduńskich, murarsko-tynkarskich, ma­
larskich, instalacji elektrycznej i sanitarnej w budynkach 
mieszkalnych, przeznaczonych do remontu. Przetarg: odbę­
dzie się w dniu 29 XII 1966 r., o godz. 9, w biurze MZBM 
w Ustce. Dokumentacja kosztorysowa do wglądu w dziale 
technicznym MZBM. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega 
się prawo wyboru oferenta bez podania przyczyn. K-3071 

„SPOŁEM" WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
ZAKŁAD TRANSPORTU W KOSZALINIE FILIA W 
MIASTKU, PRZY UL. MICKIEWICZA 4 ogłasza PRZE­
TARG na sprzedaż konia, platformy konnej i uprzęży kon­
nej. Przetarg odbędzie się w dniu 20 grudnia br., o godz. 10. 
Cena wywoławcza na konia 2.500 zł, na platformę 800 zł, 
na uprząż 100 zł. Obowiązuje przedpłata wadium w wysoko­
ści 10 procent. Konia, platformy konne i uprząż można oglą 
dać codziennie od godz. 8 do godz. 15. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i oso­
by prywatne. K-3072 

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI POMOCNICZEJ I 
MONTAŻY BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W KOSZALI­
NIE, UL. BIERUTA 66, telefon 62-75, przyjmie natychmiast 
TECHNIKA BUDOWLANEGO na stanowisko majstra zbro­
jami w Zakładzie Prefabrykacji Betonów w Skrzydłowie, 
pow. Kołobrzeg. Całodzienne utrzymanie w stołówce na 
miejscu — zapewnione. Hotel robotniczy w Zakładzie. Po 
okresie próbnym Przedsiębiorstwo zapewnia mieszkanie 
jednopokojowe. Wynagrodzenie do uzgodnienia w Dyrekcji. 

K-3063-0 

MIEJSKI ZARZĄD BUDYNKÓW MIESZKALNYCH W 
SŁUPSKU, PRZY AL. SIENKIEWICZA NR 20 ogłasza 
PRZETARG na wykonanie robót elewacyjnych na około 40 
budynkach i robót pokrywczych na 2 budynkach. Doku­
mentacja techniczna na powyższe roboty jest do wglądu 
w Dziale Dokumentacji i Nadzoru Technicznego, pokój nr 5. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Termin składania ofert do dnia 
20 XTI 1966 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 22 XII 1966 r., 
• godz. 9, w biurze MZBM. K-3069-0 

MIEJSKI ZARZĄD BUDYNKÓW MIESZKALNYCH W 
SŁUPSKU, AL. SIENKIEWICZA NR 20 przyjmie natych­
miast następujących pracowników: INŻYNIERÓW lub 
TECHNIKÓW BUDOWLANYCH z uprawnieniami budowla­
nymi na stanowiska INSPEKTORÓW NADZORU, PROJEK­
TANTÓW I KOSZTORYSANTÓW, techników budowlanych 

na stanowiska INSPEKTORÓW KONTROLI TECHNICZNEJ 
W ADM. K-3034-0 

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TEKSTYLNO-
-ODZIEŻOWE W KOSZALINIE, UL. NIEPODLEGŁOŚCI 
66—70 zatrudni natychmiast DWÓCH PALACZY CENTRAL­
NEGO OGRZEWANIA. Warunki płacy i pracy do uzgodnie­
nia w kadrach. K-3083-0 

CENA OGŁOSZEŃ 

T. W. Wałcz: Kto przyj­
muje ©głoszenia do „Głosu 
Koszalińskiego" w sprawie 
zamiany mieszkania i ile 
iakie ogłoszenie kosztuje? 

Ogłoszenia do „Głosu Ko­
szalińskiego przyjmują: Biuro 
Ogłoszeń naszego wydawni­
ctwa w Koszalinie przy ul. Al­
freda Lampego 20, Oddział Re­
dakcji w Słupsku, pl. Zwy­
cięstwa 2 oraz wszystkie pla­
cówki pocztowe. Tego typu 
ogłoszenie kosztuje w dni 
powszednie 5 zł od słowa, 
a ogłoszenie w wydaniu so-
;>ctoo-niedzielnym o 50 proc. 
drożej, W przypadkach, gdy 
klient życzy sobie, by Biuro 
Ogłoszeń zbierało dla niego 

oferty — dopłaca dodatkowo 
do ceny ogłoszenia 10 zł. 

(zet) 

= jzmgBarGsm&agą • 
w s z y s t k i e  PRZEDSIĘBIORSTWA I INSTYTUCJE jjl 

do korzystan a z naszych usług» 
w zakresie przewozów towarowych i 
Opłaty za przewóz towarów są znacznie niższe ed opłat lii 
kolejowych czy pocztowych. 

OPŁATY za przewóz 1 kg towaru loynoszą: 
z Koszalina do Warszawy 2,05 zł 
z Koszalina do Krakowa 2,20 zł 
z Koszalina do Rzeszowa 2,40 zł 

Przyjmujemy do przewozu przesyłki o wadze do 80 kg 
w jednej sztuce i wymiarach 50X60X120 cm. Łączna 
waga jednorazowo nadanych przesyłek — może wyno­
sić do 1000 kg. 
Na życzenie dostawcy lub odbiorcy możemy za nie­
wielką opłatą, przesyłki towarowe odbierać i dostar­
czać pod wskazany adres. 
Formalności spedycyjne załatwia oraz informacji 
udziela. nasze BIURO W KOSZALINIE, UL. ŚWIER­
CZEWSKIEGO 11/15, tel. 57-77, codziennie od godziny 
7 do 18. 
O nadejściu przesyłki informujemy odbiorcę telefoni­
cznie lub pisemnie. K-3081-0 

a 
POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY g 

U S Ł U G  W I E L O B R A N Ż O W Y C H ^  

M S  

Przełom" 
W SŁUPSKU, UL. WOJSKA POLSKIEGO 40 

zawiadamia PT KLIENTÓW, że 
ZAKŁADY ELEKTRO-MECHANICZNE W SŁUPSKU, 

PRZY UL. WOJSKA POLSKIEGO 44 
I UL. PAWŁA FINDERA 4 

WYKONUJĄ USŁUGI W ZAKRESIE: 
remontów elektronicznej aparatury przemysłowej, na­
prawy zgrzewarek impulsowych, przewijania silników 
elektrycznych oraz naprawy pralek, odkurzaczy, ma­
szynek do golenia, strzyżenia itp. 
USŁUGI WYKONUJEMY DLA PRZEDSIĘBIORSTW 
I DLA LUDNOŚCI. 
Zlecenia prosimy kierować pod adresem Zarządu Spół­
dzielni. K-3056-0 

Najlepszy punkt wf&zcma. 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE 
W SŁUPSKU 

podaje do wiadomości PT ODBIORCÓW, 

korzystających z usług komunikacyjnych przedsię­
biorstwa, że Z DNIEM 1 STYCZNIA 1967 R. 

usługi te będą świadczone wyłącznie za gotówką, 
łub w drodze obrotu czekowego. 

K-3075-6 

DYREKCJA Zespolą Szkól Zawo­
dowych w Białogardzie zgłasza 
zgubienie legitymacji szkolnej, 
wystawionej na nazwisko Ryszard. 
Łendzion. G-36W 

ZAMIENIĘ dwa pokoje z kuchnią 
przy uL Grottgera na podobne w 
centrum Słupska. Oferty: „Głos 
Słupski" pod nr 3595. Gp-3595 

PAŃSTWOWA Szkoła Techniczna 
w Koszalinie zgłasza zgubienie 
legitymacji na nazwisko Elżbie­
ta Łopuska. ap-360# 

ZGINĘŁY dwa młode wilczury 
(piesek i raczka). Kto wiedziałby, 
gdzie się znajdują — zgłosić za 
wynagrodzeniem: Słupsk, Pomor­
ska 33. Gp-3539 

SPRZEDAM tauio sypialnię (zło-
j Ta brzoza), szafę, biurko, stół 
! prostokątny oraz magiel ręczny, 
j nadający się dla większej rodzi-
i ny. Słupsk, Prusa 11/8. Gp-3596 

i SPRZEDAM dom dwurodzinny a 
j ogrodem w całości lub połowę o* 
i raz gręplarnię z koncef^ą. Maj — 
' Myszko^ Kościuszki 56, woj 
! Katowickie. G-3602 

DYREKCJA Uceum Medycznego 
Słupsk zgłasza zgubienie legity­
macji uczennicy Ireny P<jfcsiń-
skiej. Gp-3598 

LISIECKI Michał, ram. Plewi-
ska L, poczta Dretyń, zgubił pra­
wo jazdy ciągnikowe, wydane w 
Miastku oraz inne dokumenty. 

G-3593-0 

OKRĘGOWY Zarząd Lasów Pań­
stwowych w Szczecinku zgłasza 
zgubienie legitymacji służbowej 
nr 1082, wydanej na nazwisko Jó­
zefa Miękina. K-3079 

DYREKCJA Technikum Rolnicze­
go w Złotowie zgłasza zgubienie 
legitymacji szkolnych na nazwi­
ska: Teresa Biernikowicz, Halina 
Zdrenka, Irena Cyrson, Tadeusz 
Majewski. K-308ił 

KOSZALIŃSKIE Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych w Koszali­
nie poszukuje pokoju sublokator­
skiego na okres pół roku (z uży­
walnością łazienki i telefonu) dla 
naczelnego inżyniera przedsiębior­
stwa. Zgłoszenia kierować: Komi­
sja Organizacyjna KPRI, Kosza­
lin, uL Jana z Kolna (teL 32-49). 

K-3078 

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne, człon­
kowie spółdzielni, poszukują po­
koju w śródmieściu Koszalina. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń pod nr 
3597. Gp-3597 

FUTRA, czapki, kołnierze wyko­
nuje z materiałów własnych i po­
wierzonych — S. Dianow — Pra­
cownia Futer, Szczecinek, Żuko­
wa 15. II piętro. Gp-3594 

OŚRODEK Szkolenia Zawodowego 
Kierowców LOK w Koszalinie, ul. 
Racławicka 1, tel. 43-56, przyjmą 
je dodatkowo zapisj* na kurs sa­
mochodowo - motocyklowy oraz 
I kat. prawa jazdy. * K-305S-0 

W związku z obchodem 20 rocznicy Istnienia 
SPÓŁDZIELNI PRACY 

K O N S E R W A C Y J N O - R E M O N T O W E J  
IM. KAROLA ŚWIERCZEWSKIEGO w SZCZECINKU 

z a p r a s z a m y  
wszystkich członków, założycieli byłych spółdzielni: 

„Budowlanej", „Pomorze" i „Osadnik Wojskowy" 

na uroczystą akademię 
KTÓRA ODBĘDZIE SIĘ DNIA 17 XII 1966 R., 
O GODZ. 12, w sali PDK w Szczecinku, przy ul. 
9 Maja nr 12. K-3073 

Klienci Banku PKO! 
Uprzepe '' ; „ że 

w okresie przedświątecznym 

Ekspozytura w Szczecinie 
przy ui. Koński Kierat 12 

==== czsfJFiffa® ==== 
dnia 18 GRUDNIA BR. (niedziela) ed 10—16, 
dnia 20 GRUDNIA BR. (wtorek) od 9—17.30 
dnia 21 GRUDNIA BR. (środa) od 9—17.30 

POLECAMY bogaty asortyment to­
warów krajowej produkcji eksportowej 

i zagranicznych 

za waluty obce i bony towarowe PKO 
ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW. 

K-271/B-0 

KIEROWNIKÓW BAZ TRANSPORTOWYCH, INSPEKTO­
RÓW TECHNICZNYCH I DYSPOZYTORÓW BAZ TRAN­
SPORTOWYCH, PRACOWNIKÓW TECHNICZNYCH I 
EKONOMICZNYCH w bazach: Sławno, Świdwin, Złotów, 
Człuchów i Karlino oraz KIEROWNIKA DZIAŁU FINAN­
SOWEGO, TECHNIKA NORMOWANIA I TECHNIKÓW 
SAMOCHODOWYCH w Zarządzie Przedsiębiorstwa w Ko­
szalinie, przyjmiemy natychmiast na korzystnych warun­
kach. Wymagane co najmniej średnie wykształcenie oraz 
praktyka w zależności od proponowanego stanowiska. Za­
trudnimy również KAŻDĄ LICZBĘ MONTERÓW SAMO­
CHODOWYCH, KIEROWCÓW I OPERATORÓW. Podania 
z życiorysem i kwestionariuszem osobowym należy kiero­
wać do PRZEDSIĘBIORSTWA SPRZĘTOWO-TRANSPOR­
TOWEGO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W KOSZALI­
NIE, UL. MORSKA 49. Informacji telefonicznych udziela 
Dział Organizacyjny telefon 62-71 do 62-74. K-3042-0 

Pracownika na stanowisko STARSZEGO MECHANIKA z 
wykształceniem wyższym lub średnim i praktyką warszta­
tową, FREZERA oraz SZLIFIERZA do produkcji form wtry­
skowych, TECHNIKÓW CHEMIKÓW z praktyką z dziedzi­
ny przetwórstwa tworzyw sztucznych na stanowiska mi­
strzów zmianowych, TECHNIKÓW CHEMIKÓW I MECHA­
NIKÓW na staż pracy oraz STARSZEGO KSIĘGOWE­
GO (WĄ) do spraw finansowych w dziale księgowości — 
zatrudni CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY W ŚWID­
WINIE. Warunki pracy i płacy oraz mieszkaniowe do u-
zgodnienia. Dla pracowników o wysokich kwalifikacjach — 
możliwość otrzymania wynagrodzenia specjalnego. Podania 
wraz z odpisami dokumentów — należy przesłać pod adre­
sem Spółdzielni. K-3076-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI POMOCNICZEJ BE­
TONÓW BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W JASTROWIU, 
pow. Wałcz, gmach Prezydium MRN — tel. 147, zatrudni 
natychmiast: INŻYNIERÓW Z UPRAWNIENIAMI BRAN­
ŻY BUDOWLANEJ, SANITARNEJ i C.O. na stanowiska 
inspektorów nadzoru, INŻYNIERA MECHANIKA — na 
stanowisko głównego mechanika zakładu, EKONOMISTĘ 
z wyższym wykształceniem i praktyką inwestycyjną — na 
stanowisko kierownika planowania inwestycji. Zapewnia się 
możliwość zakwaterowania oraz w terminie późniejszym u-
zyskania mieszkania. K-3066-0 

PP „DOM KSIĄŻKI" KOSZALIN, UL. GRUNWALDZKA 1 
zatrudni SPRZEDAWCÓW i KASJERKĘ w księgarni w Ko­
szalinie oraz INWENTARYZATORA. Warunki do omówie­
nia. K-3082 

Ha ffaria/ulkę 

jgawa ttygrawa 500.000-' 
K-261/B 
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Szkolne lodowiska 
Miejscem zabaw i sportu 
W odpowiedzi na nasz apel 

wzywający do urządzenia lo­
dowisk — otrzymaliśmy pis­
mo od inspektora szkolnego 
Jana Szumskiego w którym 
pisze on o przygotowaniach 
poczynionych w szkołach. W 
październiku br. odbyła się 
narada nauczycieli wychowa­
nia fizycznego, na której omó­
wiono wstępnie plany budowy 
lodowisk i ślizgawek. Zwróco­
no wówczas nauczycielom uwa­
gę na konieczność wcześniej­
szego przygotowania terenu o-
raz sprzętu niezbędnego do 
konserwacji lodowiska. 

Powtórnie sprawy te omó­
wiono ostatnio na posiedzeniu 
Oddziału Powiatowego Szkol­
nego Związku Sportowego, w 
którym uczestniczyli nauczy­
ciele szkół podstawowych, 
średnich, zawodowych i t ech ni 
ków. Ustalono, że lodowiska 
powstaną przy szkołach nr nr 
3, 4, 6 I 10. Natomiast szkoiy 
nr nr 2, 5 i 7 nastawią się na 
utrzymanie porządku na tafli 
lodowej stawku przy kinie 
„Gwardia". Ponadto, przygo­
towują lodowiska uczniowie 
ŁO nr 1 oraz szkoły przy 
ZDZ. 

Przed niedzielnym 
spotkaniem 

Młodzież szkolna i nauczy­
ciele planują nadto uporządko­
wanie toru saneczkowego w 
Lasku Północnym. 

Jak więc z tego wynika nau­
czyciele myślą o właściwym 
wykorzystaniu zimv na sport 
i zabawy. Natomiast mimo na­
szych wielu pytań nie zajęły 
stanowiska władze sportowe 
miasta. Jak się orientujemy 
nic się nie robiło dotychczas 
w sprawach przygotowania lo­
dowisk miejskich, (an) 

Ostatnie 
przedstawienia 

„Pióropusza" 
Jeszczte tylko cztery dni, 

od dziś do niedzieli włącz­
nie, wystawiana będzie na 
scenie Bałtyckiego Teatru 
Dramatycznego indiańska 
baśń pt. „Pió *>usz Błękit­
nego Orła". Zachęcamy 
szczególnie młodzież szkol­
ną do obejrzenia tej sztuki. 
Jak się dowiadujemy, kie­
rownictwa szkół mogą wy­
kupić dla swych dzieci cały 
spektakl. Podobne zamó­
wienia mogą składać zakła­
dy produkcyjne i instytu­
cje, które chciałyby polecić 
dzieciom swych pracowni­
ków „Pióropusz" w ramach 
organizowanych choinek 
noworocznych. 

Przedstawienia rozpoczy­
nają się o godz. 16. 

Abonamenty 
już do nabycia 

• w KWIETNIU 
Wł. KĘDRA 

& DZlS KONCERT 
ODWOŁANY 

Kasa Bałtyckiego Teatru 
Dramatycznego (ul. Wałowa) 
rozpoczęła już sprzedaż abo­
namentów na koncerty Kosza­
lińskiej Orkiestry Symfonicz­
nej, które odbędą się w pierw­
szym półroczu przyszłego ro­
ku. Do polewy czerwca prze­
widzianych jest ogółem 13 
koncertów, z tym, że 7 obej­
mować będzie muzykę popu­
larną (abonamenty B), a 6 — 
muzykę poważną (abonamen­
ty A). M. in. uczniom i eme­
rytom przysługuje 50 proc. 
zniżka. 

Przyszłoroczny program za­
powiada się bardzo interesu­
jąco. Usłyszymy utwory Men­
delssohna, Griega, Bizeta, 
Borodina, Gershwina i innych 
znakomitych kompozytorów. 
W kwietniu wystąpi w Słup­
sku znany pianista Włady­
sław Kędra. W maju przewi­
dziany jest „Bal maskowy" — 
Verdiego. 

Jak się dowiadujemy, z 
przyczyn od KOS niezależ­
nych, dzisiejszy koncert estra­
dowy Filharmonii Narodowej 
nie odbędzie się. Najprawdo­
podobniej usłyszymy go w 
następny czwartek. 

Niedzielne spotkanie o wej­
ście do II ligi bokserskiej po­
między CZARNYMI i SOKO­
ŁEM PIŁA zadecyduje o ty­
tule mistrzowskim jednej z 
tych drużyn. Do odzyskania 
pozycji lidera pięściarzom 
Czarnych potrzebne jest ko­
niecznie zwycięstwo. Jeden z 
najlepszych zawodników na­
szej drużyny CELIŃSKI (na 
zdjęciu) zapewnia, że Czarni 
wygrają to spotkanie 14:6, a 
może nawet 16:4!? Oby tak 
sie stało. Jedno jest pewne, 
emocji w tym meczu nie za­
braknie. Fot. A. Maślankiewicz 

Odczyty 
na różne tematy... 

...wygłoszą dziś lektorzy O-
środka Propagandy Partyjnej 
KMiP PZPR w następują­
cych wsiach: Skórzyno, Cie-
mino, Szczypkowice, Wyko-
sowo. 

Odczyty rozpoczną się o go­
dzinie 19. Zbiórka lektorów 
przed siedzibą KMiP partii o 
godz. 18, skąd nastąpi wy­
jazd. 

Przed Sylwestrem warto podnieść czestnicy ostatniego z kursów. Za-
swoje umiejętności taneazne. Wy­
chodząc z lakiego założenia c 
młodzi ludzie uczestniczyli w 
kursach tańców towarzyskich, ja 
kie organizowano w Powiatowym kursy. 
Domu Kultury. Na zdjęciu — u-

kończenie, połączone z balem po­
żegnalnym, odbędzie się 17 bm. A 
od stycznia przyszłego roku przyj­
mowane będą zapisy na następne 

9\darzenia 
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• NA SZOSIE w pobliżu wsi 
R^bowo znaleziono leżącego bez 
przytomności 38-letniego Jana Sz. 
L.ekarz pogotowia stwierdził u nie­
go m. in. liczne urazy głowy, 
otwarte złamanie podudzia i inne 
obrażenia. Poszkodowany prze­
wieziony został karetką do Szpi­
tala Miejskiego na oddział chi­
rurgii urazowej. Prawdopodobnie 
Jana Sz. potrącił jakiś samochód, 
którego kierowca zbiegł po spo­
wodowaniu wypadku. Dochodze­
nie w tej sprawie prowadzi MO. 
• NA PERONIE stacji PKP W 
SJupsku wypadkowi uległ 37-letni 
Władysław B. Spadł on ze schod­
ków wagonu i doznał urazu gło­
wy. Przewieziono go do szpitala. 
• PODOBNE obrażenia, odnie­
sione w bójce, stwierdził lekarz 
oogetowia u Mieczysława S. ze 
Słupska. 

Handel i poczta 
w okresie zwlększossgę rtschn 

przedświątecznego 
W witrynach okiennych sklepów są już świąteczne 

dekoracje — a dominują świerkowe drzewka, przybrane 
kolorowymi bombkami. Wejścia do Pawilonu PSS 
„strzeże" kilkunastometrowy Mikołaj. Ruch w sklepach 
nasilił się, chociaż, jak twierdzą handlowcy, mógłby być 
jeszcze większy, gdyby... gdyby nasze gospodynie nie 

odkładały zakupów na ostatnią chwilę. 

CO-GDZIE-KIEDY 

w.wmrn? 

97 — MO. 
98 — Straż Pożarna. 
99 — Pogotowie Ratunkowe. 

W najbliższą niedzielę, któ­
ra będzie ostatnią niedzielą 
przedświąteczną, sklepy prze­
mysłowe czynne będą w go­
dzinach od 11 do 17, nato­
miast spożywcze prowadzące 
sprzedaż mleka od godz. 6 do 
15. Pozostałe spożywcze — od 
godz. 10 do 17. Zaś sklepy dy­
żurujące — Pawilon i Delika­
tesy — jak w każdą niedzielę. 

Również na Poczcie Głów­
nej przygotowano się do nasi­
lonego ruchu, zwiększając ob­
sadę działu paczkowego. W 
najbliższą niedzielę dział ten 
będzie czynny w godzinach od 
S do 11. Również w niedzielę 
doręczane będą do domów 
przesyłki paczkowe. 

Wróćmy teraz do placówek 
handlowych. Warto wiedzieć, 
że sklepy zarówno branży 
spożywczej jak i przemysło­
wej nie będą w przedświą­

tecznym tygodniu przedłuża­
ły godzin otwarcia. 

W wigilię, 24 bm. sklepy 
spożywcze oraz zakłady ga­
stronomiczne załatwiać będą 
klientów do gadziny 17. Z lo­
kali SZG dyżurować w tym 
dniu będą: restauracja „Cen­
tralna" — do godziny 21 i ka­
wiarnia „Piastowska" — do 
godz. 19. 

Sklepy przemysłowe czynne 
będą do godziny 19. 

O godzinach otwarcia skle­
pów w okresie świąt — poin­
formujemy Czytelników od­
dzielnie. (h) 

Szerokie wody 
usfeckiej spółdzielczości mieszkaniowej 

Piłkarskie obrachunki 

Po całorocznym wysiłku piłka- meczach remisowych w Ustce i 
rze wszystkich klas korzystają z Sianowie. W sumie Czarni zdo-
zasłużonego odpoczynku. Trądy- byli 81,8 proc. możliwych do zdo-
cyjnie już okres ten wykorzysty- bycia punktów. W tych jedenastu 
wany jest na wszelkiego rodzaju spotkaniach — jedenastka lidera 
ankiety i obliczenia. Spróbujmy tabeli strzeliła swoim rywalom 
więc i my dokonać podsumowa- 18 bramek tracąc zaledwie — 4. 
nia tegorocznego sezonu -piłkarzy Oznacza to, że w każ m meczu 
Słupska. kolejarze zdobywali 1,63 bramki, 

Ogólnie biorąc sezon należy u- ale tracili tylko 0,36 bramki. Tra-
znać za udany, chociaż na ocenę dycyjnie już najlepszą . formacją 
tę zapracował właściwie tylko je- zespołu była obrona, nieco sła-
den zespół. Kibice Słupska słusz- biej grała pomoc, natomiast atak 
nie mogą być dumni z pierwszej po dobrym starcie z czasem wv-
pozycji Czarnych na półmetku raźnie zatracił skuteczność. W 
rozgrywek. Mają prawo przypusz- wielu przypadkach napastników 
czać, że zespół ten spełni pokła- wyręczali pomocnicy, a nawet o-
dane w nim nadzieje i uzyska a- brońcy. Z 18 uzyskanych bramek 
wans do ligi międzywojewódz- ąż 12 strzelili u siebie (przecięt-
kiej. Do celu tego prowadzi jed- nie dwie bramki na jeden mecz), 
nak droga, najeżona jeszcze wie- a tylke 6 na wyjazdach. Najlepsze 
loma przeszkodami. Dziś zajmie- spotkania Czarni rozegrali z 
my sie więc jedynie oceną rozgry- Gwardią (4:0) i Gryfem (3:0), na-
wek jesiennych. tomvAst najsłabsze z Bytovią w 

W jedenastu rozegranych spot- Słupsku (0:1) i z Victorią w Sia 
kaniach Czarni zdobyli osiemna- nowie 1:1). 
ście punktów. W i*ym na sześć w rozgrywkach wiosennych de-
rozegranych spotkań własnym cyduiace znaczenie dla końcowe-
terenie wygrali pi^ć, a je^no go układu tabeli bedą miały trzy 
przegrali (z B*-tovTą). W pi."Mu nierwsze kolejki spotkań, które 
meczach wyjtrdowych zdobyli rni rozegraja na boiskach Pło-
osiem punktów, tracąc dwa w n"Lenia, Gryfa i Gwardii. 

Pięcioletni plan budownictwa mieszkaniowego z fun­
duszów Miejskiej Rady Narodowej w Ustce wykonano 
już w roku bieżącym. W przyszłych latach bieżącej pię­
ciolatki będą powstawać jedynie mieszkania spółdzielcze. 
Ną spółdzielnię mieszkaniowa „Korab" spada więc sporo 
nowych obowiązków. „Korab" nie jest jednak spółdziel­
nią nową. Działa od wielu lat i na pewno poradzi sobie 
z trudnościami. 

W roku 1958 powstała jako potrzeby załogi „Korabia", 
robotnicza spółdzielnia miesz- Domki dwurodzinne, potem 
kaniowa przy Przedsiębior- większe, wreszcie bloki. W la-
stwie Połowów i Usług Ry- tach 1962—63 wprowadzono 
backich „Korab". Przez pierw- wiele zmian organizacyjnych i 
sze cztery lata zaspokajała w ich wyniku spółdzielnia z 

* zakładowej stała się ogólno-
rniejską. Już od pierwszych 
lat wzrastała systematycznie 
liczba członków i kandyda­
tów. Obecnie „Korab" liczy 
227 członków i 387 kandyda­
tów. W roku 1959 liczby te 
wahały się w granicach 30. 
Wzrost więc jest ogromny, po­
dyktowany rozwojem ustec-
kich zakładów pracy i mias­
teczka. To szybkie tempo 
wzrostu nie zostanie zahamo­
wane w najbliższych latach. 
W obecnym bowiem pięciole­
ciu w „Korabiu" i Stoczni 
wzrośnie zatrudnienie o około 
1300 osób. Powstaje więc ko­
nieczność zapewnienia nowych 
mieszkań minimum 500 oso­
bom. To zadanie musi wyko­
nać ustecka spółdzielnia 
mieszkaniowa. 

Czarni 

ce przewidują zakończenie w 
roku przyszłym przy ul. 
Grunwaldzkiej budynku, w 
którym otrzyma mieszkania 
60 rodzin. W przyszłym roku 
rozpocznie się nadto budowę 
dwóch dalszych kolejnych 
przy ulicach: Leśnej, Koś­
ciuszki i Kopernika. Na tym 
nowym osiedlu mieszkanio­
wym w kolejnych latach pię­
ciolatki będą budowane dal­
sze bloki. W latach 19G6—1970 
przeznacza się na ten cel pra­
wie 20 min zł. Największe li­
mity finansowe przewidziane 
są na ostatni rok planu pię­
cioletniego. 

Ponadto w tym okresie prze­
widziane jest zagospodarowa­
nie osiedla przy ul. Grun­
waldzkiej. Tam też projektu­
je się budowę pralni osiedlo­
wej kosztem 1,5 min zł. Sło­
wem „Korab" rozwiąże kło­
poty mieszkaniowe Ustki, 
które z roku na rok wzrasta­
ją. (an) 

Posypywanie 
piaskiem na opak 

Przedwczoraj na ulicach 
miasta była gołoledź. Jezdnie 
i chodniki wysypywano pias­
kiem. Ale i tę prostą czynność 
trzeba robić z głową. Jeden 
z naszych Czytelników prosił, 
byśmy napisali, że bardzo 
ruchliwe dojście do Targo­
wiska Miejskiego ulicami Ko­
pernika i Wolności — były 
śliskie i nie zabezpieczone. 

Jak na ironię alejki skweru 
przy ul. Starzyńskiego obficie 
wysypano żółtym piaskiem. 

PlfWSBJBłW 
Dyżuruje apteka nr 51 prsy ul. 

Zawadzkiego, tel. 41-80. 

„TAXI* 

51-37 — uL Grodzka. 
39-09 — uL Starzyńskiego* 
38-24 — plac dworcowy 

^1STAW« 
feSsi 

KLUB „EMPIK" przy ul. Za-
menhoia — Wystawa amatorskiej 
grupy malarsko-graficznej w Neu-
brandenburgu. ; 

MUZEUM Jt'OMORZA ŚRODKO­
WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich — czynne od godz. 10 d.o 16. 

BTD, ul. Wałowa, tel. 52-85 — 
godz. 16 —• Pióropusz Błękitnego 
Orła. 

S RU m 
MILENIUM — Koty (francuski, 

od lat 18) — panoramiczny. 
Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30. 
POLONIA — Olimpiada w Tókio 

(japoński, od lat 11)k 

Seans o godz, 13.30. 
Sposób na kobiety (angielski, 

od lat 18). 
Seanse ogodz. 16.15, 18.30 i 20.45. 
GWARDIA — Wołga, Wołga (ra­

dziecki, od lat 12). 
Seanse o godz. 17.30 i 20. 

USTKA 

DELFIN — Strzelby Apaczów 
(USA, od lat 11). 

Seanse o godz. 18 i 20. 
v  • . +0 -WUi ł '  ' i  M 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Kapo (wioski, 
od lat 16). 

Seans o godz. 20.30. 

Do października roku bie­
żącego przekazała ona miesz­
kania 154 członkom tj. 528 izb 
— wybudowanych kosztem 
15.?00 tys. zł. 

Plany inwestvcyjne spół­
dzielni mieszkaniowej w Ust-

W Ustce 
wybory da HO sir 4 

Dziś o godz. 38 w sali MDK w 
Ustce odbędzie się zebranie mie­
szkańców rejonu Komitetu Bloko­
wego nr 4. Oto ulice tego rejonu: 
Słupska, Grunwaldzka, osiedle 
20-lecia, Rybacka, H. Sawickiej, 
Krótka, M. Fornalskiej, Bohate­
rów Stalingradu i pl. J. Dąbrow­
skiego. 

Na zebraniu, w którym wezmą 
udział przewodniczący Prez. MRN 
— Cr. Adamski i sekretarz Prezy­
dium — W. Oharzanek, dokona 
się wyboru nowych władz Komi­
tetu Blokowego. 

Zygmunt Lichniak 
w Klubie PAX 

Klub „Życie i Myśl" działa­
jący przy Oddziale Stowarzy­
szenia PAX (al. Sienkiewicza 
21 — pierwsze piętro gościć 
dziś będzie ZYGMUNTA LICH 
NIAKA — członka Prezydium 
Stowarzyszenia PAX, wybitne­
go krytyka literackiego, publi­
cystę i autora wielu pozycji 
książkowych jak na przykład 
,Obrachunki ze współczesnoś­
cią", „Monologi kibica", „Do­
okoła Wojtka" czy „5:0 dla i-
deologii". 

Wygłosi on prelekcję pt. 
„Dobre i złe w kulturze pol­
skiej dwudziestolecia". Spotka­
nie rozpocznie się o godz. 18. 

W 

(prEiEwrajm 
na dzień 15 bm. (czwartek) 

16.10 Kurs rolniczy. 16.40 Pro­
gram dnia. 16.50 Wiad. 16.55 Dla 
dzieci: Kino „Ptyś". 17.10 Dla 
młodych widzów: „Narty". i7.30 
Program rozrywkowy. 18.00 Z cy­
klu: „Medale i detale". 18.15 Klub 
dobrych gospodarzy. 18.45 Prze­
gląd muzyczny. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.00 „Polska w 
świecie" — kronika filmowa. 20.20 
,.Mord w Tokio" — film (japoń­
ski, od lat 16). 21.40 „Wartość dy­
plomu" — program red. młodzie­
żowej. 22.05 Dziennik telewizyjny. 
22.20 Program na jutro. 

PROGRAMY OŚWIATOWE 

10.55 Dla szkół: Język polski dla 
kl. VIII. 11.55 Dla szkół: Historia 
dla kl. V. 15.30 i 22.25 Język franc. 

PROGRAM I 
na dzień 15 bm. (czwartek) 

Wiad.: 5.00, 6.00 , 7.00 , 8.00, 12.06, 
15.00, 17.55, 20;00, 23.00, 24f00, 
1.00, 2.00 , 2.55. 

5.06 Rozmaitości rolnicze. 5.26 
Muzyka. 5.50 Gimnastyka. 6.10 
Muzyka. 6.45 Kalendarz. 7.05 Mu­
zyka i aktualności. 7.30 Piosenka 
dnia. 7.45 Błękitna sztafeta. 8.15 
Kapela Dzierżanowskiegó. 8.49 Z 
cyklu: „Filozoficzne nowości 
książkowe". 9.00 . Dla kl. III i IV: 
„ęzy to Rogaś?" — słuch. 9.20 
Koncert. 10.00 „Kolorowe tftia-
steczko" — j. Skoszkiewicza. 
10.20 Koncert rozrywkowy. 11.00 
Dla kl. X — „Przeprowadzka" — 
słuch. 11.30 Gra orkiestra P.R w 
Krakowie. 12.10 Na swojską nutę. 
13.00 Dla kl. III — „Gość z Nor­
wegii". 13.30 Felieton muzyczny. 
14.00 „Powódź" — B. Czeszki. 
14.30 Z twórczości E. Griega i5.05 
Z życia ZSRR. 15.25 Zespoły amat. 

15.50 Radioreklama. 16.00—19.00 Po­
południe z młodością: lfi.20 ,Ra-
diostopem po „Śląsku". 16.30 Cie­
kawe książki. 16.40 Elementarz 
muzyczny. J7.25 Muzyka do tańca. 
18.00 Koncert. 18.45 kurs jęz. fran­
cuskiego. 19.00 Z ksTęgarskięj la­
dy. 19.10 Ludzie i kontynenty. 
19.30 Muzyka rozrywkowa. 20.25 
Wiad. sportowe. 20.30—23.00 Wie­
czór literacko-muzyczny: „Pod 
Akropolem". 23.10 Wiad. sporto­
we. 23.15 Muzyka dawna i nowa. 
0,06 Program nocny z Bydgoszczv. 

RAMO MEALIS 
na dzień 15 bm. (czwartek) 

na falach średnich 202,2 m 
oraz 188,2 m (Słupsk i Szczecinek) 

7.00 Ekspres poranny. 1T.00 Prze­
gląd aktualności WybrzeżS". 17.15 
Audycja dla wsi.. 17.25 Muzyka 
i reklama. 17.30 Zespół Studio M-2. 
17.40 Śpiewa Charles Aznavour. 
17.50 Wywiad z.pręzesem Związku 
Ochotn. Straży Pożarnych mgr 
St. Piwowarczykiem. 18.20 >,Po 
burzy jest pogoda" — dwunasty 
fragment powieści E. Paukszty — 
czyta Wł. Jeżewski. 18.35 Audycja 
w języku ukraińskim. 

„GŁOS SŁUPSKI" — mutacja „Głosu Koszalińskiego" w Koszalinie — organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium Re­
dakcyjne, Koszalin ul. Alfreda Lampego 20. Telefon Redakcji w Koszalinie: centrala 62-61 (łączy ze wszystkimi działami). 

Wydawnictwo Prasowe „Głos Koszaliński" RSW „PRASA" Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. 
„Głos Słupski", Słupsk, pl. Zwycięstwa 2, I piętro. Telefony: sekretariat (łączy z kierownikiem Oddziału) — 51-95; dział ogłoszeń — 51-95; redakcja — 54-66. * 
Wpłaty na prenumeratę (miesięczna — 13 zł, kwartalna — 39 zł. półroczna 78 zł, roczna 156 zł) przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraz oddziały delegatury „Ruch", J 

Tłoczono KZGraf. Koszalin, ul. Alfreda Lampego 18. K-4 J 
b,  ̂  ̂  ̂
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CzVra się pasjonuje młodzież robotnicza K k|] „a f„jszu , mi 
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ankietowanych mło­
dych robotników płci 

obojga, zatrudnionych w 
zakładach przemysłu lek­
kiego w różnych rejonach 
kraju, znakomita większość 
w czasie wolnym od pracy 
najchętniej czyta książki. 
Rozwiązywaniem krzyżó­
wek pasjonują się przeważ­

nie dziewczęta. Dwukrotnie 
więcej jest amatorów kina 
niż telewizji, a teatr jest na 
dalekim miejscu. Wielu wy­
powiedziało się za śpiewem, 
muzyką i tańcem. Nato­
miast sport i turystyka nie 
są zbyt popularne wśród tej 
młodzieży, a zwłaszcza 
wśród dziewcząt. 

rSKAZUJE się, że dzisiej-
^ sza numeracja obuwia 
istnieje już 6 stuleci i po­
wstała w Anglii, oficjalnie 
zatwierdzona dekretęm pa­
nującego wówczas króla 
Edwarda 11. Ustalił on, z 
pomocą swoich nadwornych 
szewców, iż by długość stopy 
mierzyć przy pomocy ułożo­
nych jedno przy drugim — 
ziarenek jęczmienia. Ponie­
waż jednak nic w angiel­
skich miarach nie może być 
takie proste i w tym przy 
padku sprawę nieco zadem 
niono, gdyż na użytek szew­
ców i kamaszników miarę 
podaje się w calach, a tylko 

i dla klienta — w liczbach 
i  ziaren. Bystry król spo-
i  strzegł że trzy ziarna jęcz­
mienia, ułożone obok siebie, 

i czynią właśnie cal. Król 

Ekspert 
PODCZAS odbywają­

cych się ostatnio me­
czów o mistrzostwo 

Danii uwagę dziennikarzy 
sportowych i kibiców zwró­
ciła dama w podeszłym wie 
ku w okularach, w staro­
modnym czarnym kapelu­
szu, która obserwowała 

i przebieg walk z niezwyk­
łym napięciem i dopingo­
wała zawodników. 

Gdy w pewnej chwili za­
wołała na cały głos: „A te-, 
raz lewym go chłopcze!" — 
zwrócono się do niej z py­
taniem dlaczego czuje się u-
poważniona. do udzielania 
tak fachowych porad. Star­
sza pani, Agnes Simonsen 
(80 lat) wyjaśniła, że jest 
zapaloną wielbicielką i 
znawczynią boksu, albo­
wiem jej mąż był w swoim 
czasie mistrzem w jednej z 
kategorii bokserskich, jej 
28-letni syn również może 
pochlubić się tytułem mi-

j strzowskimra wnuk na pew 
i no także zdobędzie laury w 
!  tej dziedzinie. 

Po krótkiej przerwie za-
| cz^ła znów głośno dopingo-
I wać zawodników i w roz-
j mowach z sąsiadami oce-
| niać przebieg poszczegól-
j nych konkurencji. 

również odkrył, że 1/3 cala 
to właśnie długość przecięt­
nego ziarenka... Tak czy o-
wak — wiadomo już teraz 
dlaczego but butowi nie 
równy, a także — że jedna 
„siódemka" bywa przeważ­
nie inna od drugiej... 

Na zdjęciu: precyzyjne 
mierzenie numeru damskie­
go pantofla przy pomocy 
systemu króla Edwarda 11. 

CAF — AFP 
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„Mądry Chłopiec" 

W IRANIE, ryby o zębach ostrych jak brzytwy, uwa­
ża się za jedne z najdrapieżniejszych stworzeń świa­
ta. W Amazonce, zwabione zapachem ciała, potrafią 

w kilkadziesiąt sekund uśmiercić i „obrać" z ciała nie­
opatrznie kąpiącego się człowieka czy zwierzę. 

Jednak „Mą­
dry Chłopiec" 
— pirania, bę­
dąca własnoś­
cią Joe Frige-
la z Hialeah na 
Florydzie, nie 
rzuca się na 
każdego. Kiedy 
do akwarium 
zbliżają się 

nieznajomi, 
„Mądry Chło­
piec" atakuje 
ich przez szy­
bę. Kiedy jed­
nak zbliży się 
Joe i włoży rę­
kę do wody, 
ryba zamiast 
odgryźć mu 
palec — może 
to uczynić jed­
nym cięciem 
zębów — za­
mienia się w 
„gołąbka" i u-
suwa w mrocz­
ny kąt akwa­
rium. 
CAF — Unifax 

„Uczciwość" kosiarzy 
Nieznani sprawcy zakradli się do jednego ze sklepów 

londyńskich, rozpruli kasę i skradli tysiąc funtów szter-
lingów. Poprzednio przywłaszczyli sobie gdzie indziej no­
woczesne narzędzia, które umożliwiły im Włamanie. Oka­
zali jednak połowiczną uczciwość, przesłali bowiem póź­
niej narzędzia prawowitemu właścicielowi, jednakże go­
tówkę zatrzymali. 

PROJEKTANCI wnętrz mieszkalnych w Stanach Zjednoczo­
nych coraz częściej wracają do wzorów charakterystycz­

nych dla minionych egok, oczywiście tylko w dziedzinie drob­
nych elementów dekoracyjnych i akcesoriów. Oto kurki do od­
kręcania wody, zainstalowane w nowoczesnej łazience. (CAF-AP) 

Dzielna dziewczyna 

BARDZO przystojna 
27-letnia blondyna 
Jacąueline Debu, któ­

ra — jak stwierdza „France 
Soir" — mogłaby z powo­
dzeniem być manekinem w 
domu mody albo sprzeda­
wać swe zdjęcia na ozdobne 
okładki pism ilustrowanych-
wybrała zawód pilota na sa­
molotach pasażerskich i 
wkrótce zasiądzie u steru 
„Caravelle" lub „Boeinga". 

Będzie to pierwsza kobie-
ta~pi!ot w dziejach fran­
cuskiego lotnictwa cywilne­
go. Oświadcza, że marzyła 
0 lotnictwie od wieku 15 lat. 
Pierwszy lot szybowcowy 
odbyła mając lat 17 i otrzy­
mała wtedy odpowiedni dy­
plom. Dziś ma za sobą 1.200 
godzin lotu na szybowcach 
1 700 godzin na samolotach. 

Ostatni pojedynek w jaskini Iwa 
18 bm. zakończona zostanie 

I runda rozgrywek o mistrzo­
stwo II ligi w koszykówce mę­
skiej. Bardzo dobrze, jak do 
tej pory, spisują się koszyka­
rze koszalińskiego Bałtyku. Po 
ośmiu kolejkach spotkań dru­
żyna Bałtyku znalazła się w 
czołówce II-ligowych zespołów 
ubiegających się o awans do 
ekstraklasy. Koszalinianie zaj­
mują trzecią pozycję w tabeli. 
Naszą drużynę wyprzedzają 
Spójnia Gdańsk i AZS Poznań. 

W najbliższą niedzielę ko­
szykarzy Bałtyku czeka trud­
na przeprawa w Gdańsku, 
gdzie koszalinianie zmierzą się 
z miejscową Spójnią. Gdań­
szczanie zdecydowanie prowa­
dzą w tabeli. Nie ponieśli oni 
jeszcze ani jednej porażki i 

mają zapewniony tytuł mistrza 
I rundy. Faworytem niedziel­
nego pojedynku są gospodarze. 
Należy jednak liczyć, że dru­
żyna Bałtyku dołoży wszelkich 
starań, aby wypaść jak najle­
piej w jaskini lwa. 

A oto aktualna tabela przed 
zakończeniem ostatniej kolej­
ki: 
Spójnia 8:0 16 607—442 
AZS Poz. 7:1 15 605—469 
BAŁTYK 5:3 13 449—433 
Olimpia 5:3 13 551—486 
Zawisza 4:4 12 516—512 
Skra W-wa 3:5 11 458—501 
Lechia Z. G. 2:6 10 529—561 
Pogoń 2:6 10 487—576 
Warmia 2:6 10 427—536 
AZS Biał. 2:6 10 448—571 

siatkówka BsawsŁWfiiMjiAHaei parta i zaroi 
timsraiii pozycje przodowników 

Kolplna seria snotkań o mi- ani iednego zwycięstwa i jest Kolejna seria spotkań o mi-
/ strzostwo ligi międzywojewódz­

kiej w siatkówce kobiet i męż­
czyźni była szczególnie pomyślna 
dla zespołów siatkarek złotow­
skiej Sparty i Czarnych Słupsk. 
Obie te drużyny prowadzące w 
tabeli umocniły pozycję przodow­
ników. Szczególnie cieszy sukces 
siatkarek Czarnych, które w trud­
nych meczach wyjazdowych w 
Szczecinie zdobyły cenne punkty. 
Nie wiedzie się natomiast siatka­
rzom Bałtyku. W ubiegłą sobotę 
i niedzielę doznały one kolejnych 
porażek. Bałtyk zajmuje obecnie 
przedostatnie miejsce w tabeli. 

Sparcie i Czarnym dorównuje 
kroku zespół siatkarzy słupskiego 
Gryfa. Słupszczanie po sobotnio-
-niedzielnych pojedynkach nad 
zespołami Calisii i AZS Szczecin 
jeszcze bardziej umocnili swoją 
czołową pozycję w tabeli. Gorzej 
natomiast spisują się siatkarze 
Wybrzeża oraz Baszty. Szczegól­
nie ta ostatnia, która nie zano­
towała na swym koncie jeszcze 

ani jednego zwycięstwa i jest o-
becnie w tabeli „czerwoną latar­
nią" Natomiast siatkarze koło­
brzeskiego Wybrzeża zajmują 
przedostatnią pozycję, wygrywa­
jąc dotychczas tylko dwa mecze. 

Oto tabele: 

Dziś zalegle meeze 
koszykarzy 

Dziś w Koszalinie i w Sz?Tzefcin-
ku odbędą się zaległe spotkania 
o mistrzostwo województwa vT ko­
szykówce juniorów oraz klasy B 
mezczyzn. 

W Koszalinie o godz. 16 zmierzą 
się w hali sportowej juniorzy Bał­
tyku Koszalin i Gryfa Słupsk. Po 
tym pojedynku o godz. 17.30 roz­
pocznie się mecz między zespoła­
mi MKS Znicz i Kotwicy Koło­
brzeg. 

Dokooptowana do rozgrywek w 
klasie B drużyna szczecineckiej 
Lechii walczyć będzie na wła­
snym boisku z drużyną Łączno­
ściowca Drawsko. Początek me­
czu o godz. 17. (sf) 

WSY- BOGACTWEM 
ZIEMI KOSZALIŃSKIE) 
STRZE? TEGO SKARBU 

KOBIETY: 

SPAI^TA Złotów 8 
CZARNI Słupsk 9 

AZS Szczecin 8 
Kłos Gałowo 7 
Związkowiec Bydg. 7 
AZS Poznań 8 
BASZTA Bytów 8 
AZS Toruń 6 
Ikar Grudziądz 4 
BAŁTYK Kosz. 9 
Czarni Szczecin 8 

nĘZczrrźNi; 
GRYF Słupsk 8 
AZS Poznań 8 
Skra Wolsztyn 8 
Calisia 8 
Pocztowiec P. 5 
Astoria Bydg. 5 
Gryr TOruń 6 
BAŁTYK KOSZ. 8 
Stal Grudziądz 6 
AZS Szczecin 7 
LZS Wybrzeże Kol. 8 
BASZTA 7 

7 
6 
5 
4 
3 
3 
3 
3 
2 
2 
2 
0 

*4:3 
24:13 

22:7 
18:9 
11:15 

14:14 
11:17 

9:15 
3:10 
11:26 

8:25 

22:7 
18:10 
17:14 
15:8 
11:10 
10:9 
13:13 
11:19 

7:14 
11:16 
13:20 
6:21 

LZS Przełom 
prowadzi w lidze okręgowej 

Przedwczoraj odbyły się zale­
głe spotkania o mistrzostwo ligi 
okręgowej w siatkówce mężczyzn. 
W Drawsku zmierzyły się zespoły 
miejscowego Przełomu i Kutra 
Darłowo. Mecz przyniósł zwycię­
stwo gospodarzom 3:0. 

W Koszalinie odbyły się lokalne 
derby między IHAR Bonin a re­
zerwami Bałtyku. Pojedynek za­
kończył się zwycięstwem siatka­
rzy Bonina 3:1. 

W tabeli rozgrywek prowadzi 
zespół LZS Przełom. który wy­
przedza Start Miastko. Należy nad­
mienić, że siatkarze miasteccy 
mają o jedno spotkanie mniej niż 
przodownik rozgrywek. 

A oto tabela: 
LZS Przełom 5:1 15:5 
Start Miastko 4:1 12:8 
LZS Zieloni 2:1 6:3 
IHAR Bonin 2:2 8:8 
Kuter 2:3 8:10 
Granit 1:4 5:12 
Bałtyk Ib 0:4 4:12 

mms 

0 OT WiM 

Tłumaczył: Stanisław Gogłuska 
(24) 

Yicente stał się w końcu naprawdę bogaczem z Amery­
ki Południowej, wziął sobie jak się domyślam, kochankę, pił 
i grai —. i zapewne niewiele studiował. Nigdy nie doszedł 
do „licenciado". Jego studia prawne nie dały żadnych re­
zultatów. Po dwóch latach powrócił do Kolumbii. Z jednym, 
jedynym tytułem „kapitana liberalnych weteranów", nie do­
ktora praw. Z ładnej fortuny stryja Ignacia prawie że nic 
nie zostało — kancelaria prosperowała dalej, ale należała już 
do męża Marii Eleny, który z powodzeniem kontynuował 
dzieło Ignacia. Vicente twierdził zresztą lekkomyślnie y 
Dona Dolores użyła słowa „lekkomyślnie" — że zużył swoją 
fortunę, jak należy i nie żałował straty majątku. Teraz więc 
wrócił i „pomagał ojcu w pracy" a prawdę mówiąc, wcale 
mu nie pomagał, tylko madryckie tancerki zastąpił skrom­
nymi pięknościami wiejskimi. 

Dolores Jaimes była córką właściciela ziemskiego. Jego 
dobra leżały jednak dobry dzień drogi od Palocerde — dzień 
drogi konno. Matka Vicenta znała jej familię, lubiła młodą 
Dolores i bardzo pragnęła, żeby jej syn wziął ją za żonę. Mał­
żeństwo doszło do skutku. 

— Dla mnie — opowiadała Dona Dolores —- Vicente ozna­
czał naówczas romantyczność, z jego osobą kojarzył się czas 
zamkniętego przede mną wielkiego świata. Czułam się za­
szczycona jego konkurami. Do dziś jeszcze wierzę, że byłam 
w jego życiu jedyną kobietą, do której odnosił się z szacun­
kiem, wobec każdej innej od razu sobie na wiele pozwalał. 

— Spóźniona to próżność, ale widocznie go kochała. — 
Został moim mężem. Z początku podobał się sobie w nowej 
roli. Od czasu do czasu nagle robił cyniczne uwagi, wtedy 

ogarniało mnie ogromne przerażenie. Poza tym zachowywał 
się wobec mnie po rycersku, z przesadną grzecznością i deli­
katnością. Wyjeżdżał ze mną do Bogoty, chodziliśmy do te­
atru — zdarzały się gościnne występy zagranicznych zespo­
łów, hiszpańskich czy meksykańskich, chodziliśmy na bale. 
Yicente dużo mówił o polityce, narzekał na prześladowanie 
skierowane przeciw jego postępowej partii liberalnej. Pom­
stował na klechów. Ja sama jestem kobietą bardzo pobożną 
i jego słowa budziły we mnie przerażenie. Udałam się do 
swego spowiednika, który nie powiedział, że muszę być dla 
Vicenta posłuszną żoną, że powinnam łagodnością i miłoś­
cią sprowadzić go na łono kościoła. Ale, przede wszystkim 
powinnam wychować w wierze i pobożności nasze dziecko 
— tak, naówczas oczekiwałam pierwszego dziecka. Gdy cią­
ża była daleko posunięta, Vicente oddalił się ode mnie. Czę­
sto wyjeżdżał, potem przyszło na świat dziecko. Vicentc był 
wściekły, że to nie był syn, ale potem się uspokoił — on też 
urodził się dopiero jako siódme z kolei dziecko, po sześciu 
córkach. Dziewczynce dałam imię Soledad, „samotność", po­
nieważ sama czułam się osamotniona. Niestety, to imię zbyt 
dobrze do niej pasuje. Wkrótce po przyjściu na świat Sole­
dad zmarła matka Vicenta. Nigdy nie powiedziała na mnie 
złego słowa, ubóstwiała Vicenta, zawsze jednak podkreślała, 
ż e  t o  d u ż e  d z i e c k o ,  a  j a  m o g ę  d o d a ć  —  t a k i e  d u ż e  d z i e c k o ,  
któremu potrzeba dwóch matek. Vicente był ode mnie star­
szy, ale jestem przekonana, że nigdy nie był dorosłym męż­
czyzną! 

Śmierć matki odczuł bardzo głęboko, nawet zrezygnował 
z wyjazdów do miasta — naówczas do Bogoty trzeba było 
jeszcze jeździć konno, każda więc wyprawa do miasta zaj­
mowała wiele czasu. A potem przyszła na świat Resurreccion. 
Znowu córka! Od tej pory Vicente miał już stale bardzo 
dużo interesów w Bogocie — przypuszczam, że miał tam ko­
chankę, choć w domu się nie przelewało. Popadła w głęboką 
zadumę. 

— Bardzo mnie bolała niewierność Vicenta, nie tylko dla­
tego, że trwonił pieniądze. Czułam się opuszczona, zhańbio­
na — a byłam jeszcze młoda. To wszystko okropne, co ja 
tu panu opowiadam o życiu moim i Vicenta... 

— Adwokatowi, tak samo jak lekarzowi, należy mówić 
całą prawdę, łaskawa pani — wszyscy chcemy wyświetlić 
śmierć Yicenta. 

— Ale ja opowiadam o sobie, zamiast o nim — ciągnęła 
dalej — ja mówię o swoich uczuciach, a on nie może się bro­
nić. 

Czy teraz znowu wpadnie w histerię? pomyślałem. To rzecz 
rzadka i nieoczekiwana, że stosunkowo często trafiają się hi" 
steryczki o dużej tuszy. Jej cygaro dopalało się już, a by­
łoby lepiej, gdyby paliła dalej. Nikotyna jest doskonałym 
środkiem, ułatwia dyskusje i wypowiedzi, uspokaja nerwy. 
Zgadując jakby moje myśli, zapaliła nowe cygaro. Ja po­
dziękowałem, nie jestem namiętnym palaczem i dwa cygara 
jedno po drugim to dla mnie za dużo. dostaję zawrotu głowy. 

— Vicente niemal że zniknął z domu, prowadził wielkie 
interesy, tak, wielkie interesy, ciągle snuł plany, a nigdy 
nic z tego nie wychodziło. Musiałam oszczędzać, a jednocześ­
nie zachować pozory wielkiego domu, wielkiego domu bez 
gospodarza. Potem wybuchła wojna w Europie — Vicente 
bardzo mnie wtedy dręczył. Na początku był wielbicielem 
niemieckiego cesarza — stąd ten wąsik, pomyślałem; a może 
to od Alfonsa trzynastego? — potem sobie przypomniał, że 
jako liberał musi stać bezwzględnie u boku Francji prze­
ciwko imperializmowi niemieckiemu. Jakie to już odległe 
czasy, wydają mi się prawie nierealne! Wtedy o byle oo 
strasznie się kłóciliśmy, byliśmy młodzi, dziś jestem starą, 
starą kobietą, a Vicente nie żyje... 

Tak, Vicente zatem zapałał sympatią do Francji, chciał je­
chać do Europy i wstąpić do armii francuskiej. Ostatecznie 
był kapitanem armii liberalnej. 

— Co dzień łapał się za głowę i wyjaśniał ml, — mówiąc 
uczciwie, nigdy nie miałam i nie mam pojęcia o geografii 
Europy i nawet nie wiem gdzie leży Verdun — jakie to błędy 
popełniło dowództwo francuskie. Jeżeli on nie pospieszy na 
pomoc, Niemcy odniosą zwycięstwo i ujarzmią cały świat. 

„Tak, akurat ty będziesz o tym decydował, tylko ciebie 
tam potrzeba" myślałam sobie. 

„Tak, właśnie ja będę decydował, mnie tam potrzeba", 
wrzeszczał Vicente, aż wąsiki poruszały się jakby nałado­
wane elektrycznością, jak u wściekłego kota. 

Te perypetie związane z wojną uśpiły moją uwagę, prawie 
podskoczyłam budząc się z drzemki Czy kocie wąsy są na­
ładowane elektrycznością? 

4A. c. n.) 


